
Nr. 1 Piątej, 1, Stycsnia 1904. Rok 94,

Wnihodzi oodziennie o godzinie 5. po południu 
7, wyjp*iem poświąteeznyeli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
prczta lfi hal. — iii lira ltedakcyi i Administracja 
u ica “Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w A gencji dzienników St. Sokołowskiego^ Pasaż 
Hsusm ańiisi 1. !). — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata Jiprzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 Id, p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n ie  2 K. ^  ^  miejscu: r o c z n i e  21 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K.,

l i e  s i e c z n i e  2 K . ~~ P r e n  11111 c r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie..

P r z e w o d n ik  n au k o w y  i  l i t e r a c k i44,  dodatek miesięczny do „f,azoty Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jeirnakżc ci tylko, którzy prenumerują 0d 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroozni i miesięczni za dopłaią pierwsi 1 K. 50 b., drudzy 60 h. 
1 P r z e w o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje' 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 11 hal.,
kilkoi azowe po 12 hal. od miejsca i"w iem a miara pe­
titową ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
- t  ńul. od jednego wiersza miary petitowej.

_ Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników'Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i -w b iu rze  
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
32 K; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K.,
pocztą 2 K. 70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do * Gazety Lwowskiej* be zp ł a t n i e ;  
ćwierć roczni zaś i miesięczni za do­
płatą; pierwsi 1 K. 50 h.,--drudzy 60
b. »Przew odnik* prenum erow any  
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Przystępujący 0^  Nowego Polcu nowi 
prenumeratorowis mogli na zadanie o-
trzymać odbitki początku powieści.

N ieb aw em  rów nież z a m ie śc im y  n o w e le

HENRYKA SIENKIEWICZA
p t „ D W l ®  Ł Ą K I" .

Prawo druku utworów H enryka S ien­
kiewicza przysługuje w Galie,yi wyłącznie  
„Gazecie Lwou>sMeJ •

O prócz  tego drukować będziemy w r. 
1904 najnow szą powieść

h a j o t y
P. t. „W P O G O N T ,

dalej utwory powieściowe bar. H a g e n  o w e j 
(Alces), Elizy Or z e s z k o w e j ,  Gabryeli 7j  a- 
p o l s k i  e j, Teodora J  e s k e - C h o i ń s k i  e- 
go,  K. T e t m a j e r a ,  W.  łn\  Ł o s i a  i w. i- 

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na  tern polu badacza

dr. Karola Waty asa, 
p. t. „LA SO W SK IE GRAJKI"

i?. ŻVC10. W ityskjcił grajków w' thrirnrj pusŁCZJ 
Sun don li er s k le j ;

„O RY LE“ (F lisacy).
Z TA JN IK Ó W  D A W N E J PUSZCZY  
SA N D O M IERSK IEJ* (gusła i czary).

P. M inister skarbu zam ianow ał kom i­
sarza skarbowego, dr. Tadeusza K onstantego 
U li 1 e - B a u c h a, koncypistą m inisteryalnym  
w M inisterstw ie skarbu.

Od Redakoyi.

Zapowiedzianą już w roku ubiegłym 
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą .

HENRYKA SIENKIEWICZA

„NA POLU CHWAŁY44
(z czasów Jana  Sobieskiego) 

ro z p o c z ę liśm y  w num erze 294.

CZĘŚĆ TTRZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
grudn ia  b. r. nadać najm iłośeiwiej inspekto­
rowi eeehow niczem u, Franciszkowi B o - 
b r z y ń s k i e m u  we Lwowie, ty tu ł i chara­
k ter starszego inspektora eechowniezego dru­
giej klasy.

P. M inister ro ln ictw a zam ianow ał za­
rządców domen i la só w : H ieronim a H 1 e- 
b o w i c k i e g o ,  S tanisław a I) ą b r o w s k i e- 
g o i W łodzimierza Iv a r  a t n i c k i e g o, lu ­
stratoram i.

 >

P an  M inister ro ln ictw a poruczył zarząd 
zakładu zdrojowego w K rynicy c. k. komi- 
sarzowi powiatowemu, Adamowi G r a b o w ­
s k i e m u  z Sokala.

Pan  N am iestnik przeniósł koncepislę 
N am iestnictw a W ładysław a T o p o l n i  c k i e- 
go  z Kałusza do Bobrki, p rak tykanta  kon­
ceptowego N am iestnictw a Edw arda J a k u b -  
s c h  e g o z Trem bowli do Kałusza a p rak ty ­
kanta konceptowego F ilip a  Zygm unta G r o s ­
s a  z Ł ańcut,? do Tłumacza.

— — - O łjpńeszcsenie.
‘ ' P o p r a w c z y  e g z a m i n '  d o j r z a ł o ­

ś c i  w szkołach średnich, w m yśl rozporzą­
dzenia m inisteryalnego z dnia 23 m aja 1903
1. 17.541 odbędzie się d n i a  25 s t y c z n i a  
1904 w tych zakładach, w których odbywał 
się egzamin poprawczy dojrzałości lub cały 
egzamin dojrzałości w term inie jesiennym .

Kandydaci, którzy uzyskali pozwolenie 
przystąpienia do tego egzaminu, m ają zgło­
sić się do dyrekcyi tego zakładu, w którym 
składali ostatni egzamin (cały lub popra­
wczy) w term inie jesiennym , przynajm niej 
na trzy dni przed powyższym terminem.

Kandydaci, którzy m ają składać egza­
m in poprawczy z jeżyka lub z matematyki, 
m ają wykonać w ypracow anie piśm ienne, po­
dobnie jak  w term in ie jesiennym .

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.

CZĘŚC HIEURZĘDOMA

Lwów, 31 grudnia.

Ambasadorowie A ustro-W ęgier i Ros- 
syi, jak donoszą depesze z K onstantynopola, 
poczynili nowe u Porty przedstaw ienia z po­
wodu przew lekania się nominacyi generała , 
który m iałby przeprowadzić reorgan izację  
żandarm eryi m acedońskiej. A ustro-W ęgry i 
Rossya zaleciły, by zaangażowano w tym  
celu jednego z w łoskich generałów , głównie 
z tej przyczyny, ponieważ włoscy oficerowie 
doskonale wywiązali się ze swych obowiąz­
ków przy reorganizacyi żandarm eryi n a  K re­
cie. Może zresztą w płynęła na tę decyzyę 
również okoliczność, że chciano uczynić za­
dość życzeniu W łoch i dać im możność bez­
pośredniego tak im  sposobem udziału w- akcyi 
reforniowej. Ale w łaśnie na W łocha sułtan  
nie chce przystać. Zwrócił on się do pań­
stwa niemieckiego, by mu ono użyczyło je ­
dnego ze swych generałów. Odpowiedź na­
deszła odmowna i nie mogła wypaść ina­
czej, Niem cy bowiem za żadną cenę nie chcą 
mieszać się bezpośrednio w sprawę mace­
dońską. Ten sam skutek m iały zabiegi sjtł- 
ip...., j uiuuT „■ ■*re s k ie
w Belgii. Kroi Leopold oświadczył 
dzie, że uczyni życzeniu padyszacha zadośmf 
jednakowoż pod warunkiem , że nie przeciw­
ko tem u nie bedą m iały A u stro -W egr', i 
Rossya. One zaś oświadczyły, iż pragńa i 
nadal, aby reorganizację, żandarm eryi ma­
cedońskiej powierzono któremu z w łoskich 
generałów.

Dla czego Molocha nie chce sułtan, 
trudno zrozumieć. Praw dopodobnie opór ów 
wynika z opozycyi przeciwko wyborowi w , 
ogóle jakiegokolw iek cudzoziemca’ na wspo­
m niane stanowisko. Można też praw ie na 
pew ne przypuszczać, że su łtan  byłby tak 
samo niechętnie zapatryw ał się na sprawę, 
gdyby m ocarstwa zaleciły mu Francuza, czy 
A nglika. U dałby się też wówczas niezawo­
dnie i do Moloch z propozycją o użyczenie 
mu którego z w ybitnych generałów.

Obecnie jednak oświadczyli Porcie am ­
basadorowie niu  A: Calico i Sinowiew, .że j e ­
śli rząd turecki dłużej zwlekać zechce, on

NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

z czasów  k ró la  J a n a  Sobieskiego
przez

JUnryka Sienkiewicza.

CZEŚĆ PIERWSZ.

(Ciąg dalszy).

* Jakoż po chw ili niektóre wilki Puczęły 
odrywa:: się od grom ady i biedź ku kar^gy 
h  n im i poszły inne. Ale widok zbrojnych
lu-tri s tro p ił  jb ^

R dne poczęły się zbierać za orszakiem, 
inne 1 adzały się na kilkanaście kroków lub 
też " naokoło w szalonym pędzie,
ja k ly  acąe się p rzez to podniecić.

hołkowie chcieli strzelać, lecz pan 
rąg o u n  zabronił w obawie, aby strzały  nie 
ściągnęły całej gromady.

Tymczasem konie, lubo zwyczajne wil 
ków, poczęły wspierać się bokami i w ykrę­
cać h Lok głowy z głośnem chrapaniem , "a

po chwili zaszedł gorszy wypadek, który 
stokrotnie powiększył niebezpieczeństwo.

Oto młody podjezdek, na którym  sie­
k a ł  pachołek z kafarkiem , w spiął się na- 
S 6 raz i drugi, a potem rzucił w bok.

Czeladnik, rozumiejąc, że gdyby spadł, 
zo s t^ jg  na tycbm iast rozszarpany, chw ycił 
suł wku, ale jednocześnie upuścił tyczkę z 
kafarkjem który pogrążył się głęboko w 
śnieg.

, W zy w o  zaiskrzyło się, poczem zgasło 
i ty k o  światło księżyca zalewało teraz polanę.

Y'°pn jC;i, r0(j em Rusin z pod pomo- 
rzanskiego za,niku, począł się modlić, pa­
chołcy — Uiailurowie •— kląć.

Ośmielone ciemnością w ilki nacierały  
zuchwałej, a oc| strony walki z dzikami nad­
biegały inne. kfjektóre przypadały dośćblizko, 
kłapiąc, zębami Ze zjeżoną szczeciną na k ar­
k a c h /  Ślepia ich połyskiw ały krwawo i zie­
lono.

N astała  chwila popręstu straszna.
— Strzelać, panie? — zapytał jeden  z 

pachołków.
— Krzykiem straszyć — odrzekł pan 

Pągowski.
Rozległo się wHct przeraźliw e: „a hu !“ 

„a h u !“ Koniom przybyło serca, a wilki, na 
których głos ludzki i’obi wrażenie, cofnęły 
się o kilkanaście kroków-

Ale stała się rzeo^ jeszcze dziwniejsza.
Oto nagle echa leśne powtórzyły za 

karocą krzyk czeladzi, lecz z większą 'mocą, 
p<- > ż n ie j; rozległabym  m-zytem iakbv wy­
buchy r-v k ie g o -femechui a w chwilę 'później

grom ada konnych zaczerniała po obu stru­
nach brożka i skoczyła całym pędem koni 
ku stadu dzików i o tacz a jący m  _ je  wilkom.

W  m gnieniu oka i j e d n e ,  i  drugie, nie 
dotrzymawszy pola rozproszyły się p0 pola­
nie, jakby  je  w ic h e r  “ zegnał. Rozległy się 
strzały, krzyki i znów owe dziwne wybuchy 
śm iechu. Pachołkow ie pana Pągowskiego 
skoczyli także za jeźdźcami, tak, że przy ka­
rocy został tylko woźnica i pachołek sie­
dzący n a  lejcowym koniu.

M' karcey zapanowało tak wielkie zdu­
m ienie, że przez pewien czas n ik t nie śm iał 
ust otworzyć.

—  A słowo stało się ciałem ! — zawo­
ła ła  wreszcie pani W innicka — z nieba to 
chyba pomoc.

— Niech się święci, skądkolwiek je s t — 
odrzekł pan Pągowski. — Ź le 'już było z n a m i!

Fanna Sienińska zaś, chcąc także w trą ­
cić słówko, d o d a ła :

— Bóg zesłał tych  m łodych ry cerzy !
Z czego panna Sienińska m ogła po-

m iarkować, ze to byli rycerze, a do tego 
jeszcze młodzi — trujjno było odgadnąć,
gdyż jeźdźcy przesunęli się jak  w icher koło 
san i; ale nikt jej o to nie zapytał, bo oboje 
starsi zbyt byli przejęci tein, co

Tymczasem na wołanie J*. ■ jeszcze 
przez kilka p a c i e r , ^  posćigo, ijsujp-
zbyfc daltjui o r | V t f e ’den wilk, mąjąe 
1 ’• ~t'"’f (ljl uderzenia ki- 

»> . -  wvł % holu takW, U*
111 ^ilłhci! . Że dziło

Foryś zeskoczył na ziemię i poszedł go 
dobić, bo konie poczęły się rzucać tak, że aż 
dyszel chrupnął.

Ale po pewnym czasie oddział jezdnych a 
zaczerniał znów na śnieżnej równinie.

Szli kupą bezładną we mgle, bo, choć 
noc była ja sn a  i przejrzysta, zm achane ko 
nie dym iły na  mrozie jak kominy.

Jeźdźcy zbliżali się ze śm iechem  i śpie­
waniem, a gdy byli już blizko, jeden  z n ieb  
poskoczył ku brożkowi i zapytał dźwięcznym,- 
wesołym  g ło se m :

— Kto jedzie?
— Pągowski z Bełczączki. Koin^ ra tunek  

zawdzięczam ?
— Cypryanowicz z Je d lin k i!
— Bukoj emscy 1 v
— Dzięki waszmościom. W porę was 

Bóg zesłał. D zięk i!
— D zięk i! — powtórzył młody, niew ie­

ści głos.
— Chwalić Boga, że w p o rę ! — odrzekł 

Cypryanowicz, uchylając futrzanej czapki.
— Skądeście sif J*fi3fcn;ościowie o ni? 

dowiedzieli?
— N ie ^ ^ w i ł  nam  n ik t, jeno  że wilki 

zbiły kupy, w yjeehaliśm r-^adzi ra -
 ̂ to-,y#«b między którymi, -ża ziwM ienita 

r^rsona się znalazł^^^fS fw iększa nasza ra- 
uosć i przed-B ^gittn  zasługa,-— rzekł grzecz­
nie Cypryattowlcz. ' ,  y

frjemekieh iaćW : 
(Ciąg dalszy nastąp^ Ą

t



ujm ą rzecz w swoje ręce. Nie idzie zaś tu  je ­
dynie o m ianowanie naczelnego kom endanta. 
W edle punktu II. bowiem projektu reform, 
ma być przydaną do boku naczelnego ko- 

. m endanta żandarm eryi pewna liczba obcych, 
oficerów, którzy rozdzielą pomiędzy siebie 
okręgi, dla przeprowadzenia w n ich  czynno­
ści kontrolorów, instruktorów  i organizato­
rów. W edle Memoriał Diplomatiąue ma zo­
stać w ilajet Kossowo tak rozdzielony pom ię­
dzy B ossyą i A ustro-W ęgry, iżby Rossy a zajęła 
się Novim Bazarem, A u stro - W ęgry zaś P rL  
zrendem i P ristiną  —  podział niezbyt for-, 
tunny, a więc też mało prawdopodobny.

A nglicy m ają objąć w ilajet _ M onastir, 
Francuzi i W łosi do spółki wilajet^ saloni- 
cki. N iem a tu mowy o żadnej okupacyi, 
jeno idzie o wyznaczenie terytoryów, na któ­
rych oficerowie pewnej narodowości sprawo­
waliby funkcye kontrolujące i organizacyjne. 
Naczelna zaś kontro la pozostanie i nadal w 
ręku obu agentów cywilnych, otoczonych 
całym sztabem  sekretarzy i dragomanów.

. Owi cywilni agenci przydani do pomo­
cy Husseinowi baszy obejmą wkrótce urzę­
dowanie i byłoby bardzo pożądane,^ aby 
rozpoczynając swe czynności zastali już po­
sterunek naczelnego kom endanta żandarm e­
ryi obsadzony.

Powoli tedy posuwa się naprzód sp ra­
wa reform, bądź co bądź jednak  nie stoi 
przynajm niej w miejscu, a w obec różnych 
sztuczek, jak ich  używa Turcya, aby przedsię­
wzięte dzieło obrócić w niwec, i to już zna­
czy dużo.

Albert Schaffie
Jak  już wiadomo, przed kilkoma dniami 

zm arł w S tuttgardzie znany mąż stanu, były 
austryacki M inister handlu, w ybitny ekono­
m ista-socyolog, A lbert Schaffie.

Urodzony dnia 24 lutego 1831 r. w 
N iertingen  w W yrtem bergii, po ukończeniu 
studyów uniw ersyteckich Schaffie w stąpił do 
redakcyi dziennika Schwabischer Merlcur. — 
W  roku 1860 otrzym ał powołanie na kate­
drę ekonomii politycznej i nauk państw o­
w ych do U niw ersytetu w Tybindze. Od roku. 
1862— 1865 by ł posłem  do sejmu wyrtem- 
berskiego, w roku 1868 został w ybrany po­
słem  niemieckiego parlam entu celnegK po­
w o ła n e j  «ó Żyćiit^przez Bifemarcka, "pomtwo- 
rzeniu związku północno niemieckiego. W  tym 
samym mdnakże roku Schaffie otrzym ał no- 
minacyę na profesora U niw ersytetu w W ie­
dniu, gdzie rozw inął gorliw ą działalność na­
ukową.

D nia 7 lutego 1871 urzędowa Wiener 
Ztg. ogłosiła powołanie do steru  autonom i­
cznego gabinetu H ohenw arta, a tak samo. 
jak  owe m inisteryum  było niespodzianką, 
hył w wyższym jeszcze stopniu udział w 

ern głośnego już w tedy ekonomisty A lberta 
Ifflego, k tóry  do gabinetu H ohenw arta 

iako M inister handlu.
In e t hr. H ohenw arta trw ał tylko

siedm miesięcy, więc i M inister Schaffie nie 
m ógł w tak krótkim  czasie urzeczywistnić 
swoich idei. A już byk stanowczo je w ypo­
wiedział, nietylko w obszernym podręczniku 
nauki ekonomii politycznej, który wyszedł 
w roku 1861 a w drugiej, poprawnej edycyi 
w roku 1867, lecz i w świeżo wydanem 
dziele: „Kapitalism us und Socialism us11, ma- 
jącem  na celu złagodzenie w alki pomiędzy 
kapitałem  i pracą.

Nie ulega jednakże kwestyi, że pod 
względem politycznym Albert Schaffie był 
przekonanym autonońiistą który znaczną 
część prac austryackiego parlamentu cen­
tralnego chciał przenieść do Sejmów kra­
jowych.

Po upadku gabinetu h r. H ohenw arta, 
Schaffie przeniósł się napowrót do Sztutgar- 
tu, gdzie oddał się wyłącznie pracy nauko­
wej, która poświęcona była przeważnie w iel­
kim zagadnieniom  społeczno - ekonomicznym 
chwili bieżącej.

Gorący zwolennik reform społecznych, 
m ających na celu złagodzenie walki pom ię­
dzy kapitałem  i pracą, która w czasie gdy 
Schaffie wszedł na drogę pracy naukowej, 
z wielką wybuchła gwałtownością, zm arły 
ekonomista niem niej był energicznym prze­
ciwnikiem socyalnej demokracyi i jej ówcze­
snych dążeń przewrotowych.

Swoje poglądy na łagodzenie sprzeczno­
ści wypowiedział najpierw  w przytoczonem 
już powyżej dziele (Kapitalism us und Socia- 
lism us) streszczając je  następnie w w yda­
nem  bezim iennie popularnem  dziełku: „Quin- 
tessenz des Socialism us", przetłómaczonem 
prawie na wszystkie języki narodów cyw ili­
zowanych.

Obszernie i gruntow nie wyłożył Schaf­
fie swojejpoglądy w wydawanem od r. 1875 
do 1878 dziele: „Budowa i życie ciała spo­
łecznego". Sam ty tu ł wskazuje, że autor za­
czerpnął analogię z biologii, wyobrażając so­
bie organizm społeczny na równi z organi­
zmem ludzkim w rozm aitych jego funkcyach.

W  kwestyi nowoczesnego socyalizmu 
Schaffie jeszcze kilkakrotnie zabierał głos, p i­
sząc najpierw  : trzy listy do wybitnego męża 
stanu o braku w szelkich widoków dla so­
cyalnej demokracyi, a następn ie  „o zwalcza­
niu socyalnej dem okracyi z pominięciem 
praw w yjątkow ych".

A lbert Schaffie niezliczone w ydał ksiaż- 
k i ‘ i pisma ulotne jv najw ażniejszych bieżą­
cych kwestya^li <-r  ■ i. i u:/, n o - społecznych. 
Liuźo też pisał o Uats-Uaćh handlowych, bo 
dobry, wzajemny • tosrjJiek narodów bardzo 
leżał naUierću zM arłemu ekonomiście, który 
był wielkim  przeciwnikiem  Prusaków  i„ich  
systemu politycznego.

Schaffie pierwszy podał projekt poczto­
wych kas oszczędności — w A ustryi, p isał 
dużo o walucie, a spraw ie m ieszkań dla ro ­
botników obszerne poświęcił monografie. S ło­
wem, nie było wybitnej kw estyi ekonomi­
cznej, m ianowicie o charakterze społecznym, 
której by nie poświęcił pracy swojej. W koń­
cu był głównym  redaktorem  publikacyi n ie­
mieckiej, poświęconej wszelkim naukom  pań­
stwowym.

Nauka cała, a niemiecka nauka w szcze­
gólności, przez śm ierć Schafflego wielką po­
nosi stratę.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram),

B udapeszt, 31 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów po krótkiej 
dyskusyi formalnej nad weryfikacyą proto­
kołu przystąpiono do dalszej dyskusyi woj­
skowej.

Przem aw iali Csavolsky, Ludwik Olay, 
oraz dwóch posłów z frakcyi Szederkenyiego. 
O godzinie pół do 3 dyskusyę nad  kontyn­
gentem  rekrutów  przerwano i odroczono ją  
aż do posiedzenia w d. 4 stycznia.

N astępnie obradowała Izba nad in ter- 
pelacyami.

Na końcu posiedzenia posłowie Bud- 
vary i Szederkenyi, wnieśli interpelacyę w 
sprawie prowizorycznego trak ta tu  handlow e­
go z W łocham i, szczególnie czy praw dą jest, 
jakoby A ustro-W ęgry zgodziły się na cło od 
wina włoskiego w wysokości tylko 18 koron 
od hektolitra , gdy natom iast producenci wę­
gierscy dom agają się cła co najm niej 30 
koron?

M inister rolnictw a odpowiedział, że w 
obecnym stanie nie może szerzej o tej sp ra ­
wie mówić, zapewnia jednak, że szczegóły 
podane w interpelacyi n ie  są zgodne z isto­
tnym stanem  rzeczy.

B udapesz t, 31 grudnia. Komisya fi­
nansow a Izby posłów rozpoczęła wczoraj 
obrady nad budżetem na rok 1904. Po refe­
racie sprawozdawcy zabrał głos F r. K o s ­
s u t h ,  zaznaczając, że pragnie złożyć zasa­
dnicze oświadczenie. W obec stanow iska 
swego stronnictw a nie może on przyj ąć 
przedłożenia. Podnosi, że uczynił wszystko, 
aby niedopuścić do tego stanu rzeczy, jak i 
istn ieje po raz pierwszy i kilkakrotnie sta ­
w iał wnioski, aby w pierwszym rzędzie przy­
stąpiono do obrad nad budżetem. Ze stano­
wiska praw no-konsty tucy jnego  uważa za 
rzecz najważniejszą, by kraj nie popadał w 
stan  ex lex. W zywa w końcu M inistra skar­
bu, do w yjaśnienia, jak  wysoką je s t suma 
zaległości w podatkach bezpośrednich.

M inister skarbu L u k a e s  oświadcza, 
że uważa za zbyteczne zastanaw iać się. nad
tem, Czy ołllOfJnńfW . 1 / V u: —»» —j jjIwt*—TT
nad budżetem, zwłaszcza, ze niedalo się prze:- 
widzieć, czy przebieg obrad będzie spoko jny .1 
Co do zapytania K ossutha zauważa, że w 
podatkach bezpośrednich zaległości są ogro­
mne. N atom iast w podatkach spożywczych, 
niem a zaległości. Na prowincyi rozpowsze­
chniło się zapatryw anie, że odmówienie p ła­
cenia podatków jest czynem patrystycznym . 
Miało to ten skutek, że zaległości w poda­
tkach bezpośrednich po koniec b. r. wynoszą 
50 milionów koron.

Komisya przyjęła następnie przedłoże­
nie budżetowe w myśl wniosku referenta.

sya m iłosierdzia... gdybym mogła zdobyć 
się na tyle siły, żeby poświęcić się dla jego 
dobra, gdybym chciała uwierzyć, że ulgę mu 
przyniosę...

Głęboko zamyślona zaczęłam iść z po­
wrotem do zamku. Z początku słyszałam 
tylko odgłos w łasnych mroków, po chwili 
jednak  rozróżniłam inne, coraz bliżej... Ktoś 
szedł za mną. Nie przelękłam się, wiedząc, 
że w parku nic mi od obcych nie grozi, ale 
z ciekawości odwróciłam się zobaczyć, kto 
się pokaże.

Poznałam  od razu rudy aksam itny ko- 
styum  wice-hrabiego i Za m ałą chwilkę on 
sam staną ł przedem ną. Z najwysZukaiiszą 
grzecznością uchylił czapki i rzeki prawie z 
u śm iechem :

— W itam  panią i chwytam na gorą­
cym uczynku samotnych, marzeń!

Podobne słowa, wypowiedziane w chwi­
li, gdym  rzeczywiście o nim m yślała, tak 
mnie zmieszały, że czułam, jak się mimowo- 
li rum ienię...

_  Czyż koniecznie trzeba marzyć, je ­
żeli się jest sam otną?  odrzekłam. — 
Można tak samo m yśleń tylko, zastanaw iać 
się...

— Lub wspominać i tęsknić... — do­
k o ń czy ł niem ile brzmiącym tonem, jakby u- 
rażony.

— Nie w spom inał i u ie tęsknię... w 
tym sensie, co pan róż*™*6--- — odparłam  
nieco zimno.

— Czyż może tKć, żeby młoda_ i... ła ­
dna osoba żadnych miłych wspomnień nie 
m ia ła?  — rzekł starając się napraw ić złe 
wrażenie słów poprzednich.

— Nie miałam czasu na to... i spo*" 
bności... Zresztą, sądzę, ża i —v?n 
m nienia, które “bolą, v. 1
mieć...

_■ Och, boi*" eczywi 
ufiU-wi' i ak

Z pod berła carskiego.
(Sprawa założenia Uniwersytetu na Litwie. — 
Zamknięcie Politechniki w Kijowie. — Wielka 

posiadłość na Wołyniu).

Sprawa założenia wyższego zakładu nau­
kowego na L itw ie zosiała — wedle infor- 
macyi Nowoje W rem ia  w zasadzie rozstrzy­
gniętą. Dla „pewnych wzgje;dów “ zaniecha­
no pierw otnego projektu założenia U niw er­
sytetu w W ilnie i obecnie jest tylko mowa 
o M ohylewie i M ińsku. Niedawio w dzien­
nikach ukazała się wiadomość, że Mohyiów 
popiera inieyatyw ę M ińska w tej uprawie.
Z tego powodu Mohil. Gub. Wied. donoszą, 
że na naradzie radnych  m. Mohylowz u- 
chwalono, że w rasie, gdyby władze w łaści­
we zgodziły się na założenie Uniwersytetu 
w M ohylowie, m iasto da bezpłatnie place, j 
oraz przeznaczy 100.000 rubli z funduszów 
m iejskich i tyleż zbierze drogą składek p ry­
w atnych na budowę gmachów uniw ersyte­
ckich; prócz tego miasto poczyni starania c 
wyznaczenie na  potrzeby U niw ersytetu ru ­
bli 219.000 z kapitału , pozostawionego przez 
W  ołk -Łaniew skiego,

Przy wejściu do gm achu Politechniki 
kijowskiej wywieszono następujące ogło­
szenia :

„Zarząd w yjaśnia niniejszem , że dopóki 
nie nastąpi osobne rozporządzenie m inistra, 
Politechnika pozostaje zam kniętą. Z tego po­
wodu sale wykładowe nie są obecnie otwie­
rane. W szelkie nowe rozruchy mogą pocią­
gnąć za sobą jeszcze dłuższe zamknięcie Po- 
litechniki w ogóle, a w szczególności zupeł­
ny zakaz dostępu do niej, oraz poważną od­
powiedzialność dla burzycieli porządku".

S tudentom , którzy nie mają in teresu  
do dyrektora, inspektora  lub inspekcyi, kan- 
celaryi i buchalteryi, nie wolno dopóty od­
wiedzać Politechniki, dopóki ta  z rozporzą­
dzenia m inistra nie zostanie otw artą, o czem 
studenci we właściwym czasie będą uwiado­
m ieni".

Trzecie ogłoszenie od inspekcyi obwie­
szcza, że studentom  nie  wolno p rzechodzić1 
kurytarzam i dalej, niż do gabinetu dyrekto­
ra, kancelaryi, inspekcyi i buchalteryi. W ej­
ście na wyższe p iętra  je s t zamknięte.

Z gubernii wołyńskiej donoszą; N aj­
większy obszar ziemi na W ołyniu należy do 
włościan, rt -zta przypada na rzecz szlachty 
•ossyjskiej i polskiej. Ogółem Jo szhńu.y 
należy na W ołyniu 2-.281 987 dziiSiecm. — 
W posiadaniu szlachty rossyjskiej jest'’76J..976 
dziesięcin, w posiadaniu szlachty polskiej 
1,520,011 dziesięcin. Pomimo dotychczasowej 
przewagi polskiej w łasności, skutkiem  praw 
grudniow ych, w łasność ta  zmniejsza się sto­
pniowo. Działy majątkowe, spłaty  rodzeń­
stwu, opłata długów pryw atnych —  w sz y t­
ko to zmusza obywatelstwo do zaciągania 
pożyczek długoterm inow ych, udzielanych przez 
banki ziemskie. Długi ziemian na W cłyniu 
są znaczne. Nie biorąc w rachubę długów 
pryw atnych, same banki ziemskie wydały 
ziemianom przeszło 581 milionów pożyczek

Byłam niezręczna... dotknęłam  świeżej 
jeszcze rany, zrobiłam  mu mimowolną przy­
krość...

Czemu właściwie tak postąpiłam ? cze­
mu okazałam się tak  szorstką dla niego? czy 
dla tego, że zjawił się w niestosownej chw i­
li, w łaśnie, gdym o nim  myślała, czy, że po­
ruszył także moje osobiste, bolesne wspo­
m nienia ? Więc w taki sposób zabieram się , 
do przyniesienia mu ulgi. W stydziłam  s ils a -  ’ 
ma za siebie... W idocznie sama m e ‘Wiedzia­
łam, czego chcę...

On tymczasem otrząsnął się z przykre­
go wrażenia, a może zapanował nad niem 
zwrócił rozmowę na obojętne tory. nviająt, 
czy wszyscy zdrowi w zamku. N : tam
już od dni kilku, bo jak  się wyr. Jio- 
ciaż m orduje zwierzynę w lesie, na co n ie­
którzy się oburzają, — nie lubi patrzeć na 
jagnię, prowadzone na o f i a r ę . . . . B y ł a  to 
aluzya do projektowanego m ałżeństw a H a-

Tym razem także nie wszedł dc zsunfc 
tylko żegnając się ze m ną, rzekł niespodzl  
wanie, jak  mu się to często zdarzałe, 0(lbi> 
gając od p rz e d m io tu :

—  Oo by pani powiedziała, gdyby ka­
zano pani na całe życie zakopać się w tych 
lasach?

Spojrzałam  n>eco zdziwiona, nie wbm m 
do czego zm ierza:

__ M ówiłam panu, że nie m n ią  w a"': 
przykładam  do martwego moczenia j :k łó 
ludzi, z którym i żyję.— 1

— Jesteś pani krańcową idealistkr 
lecz bardzo ostrożną....

U kłonił mi się głęboko, Jfirrdzo prm - 
i i odszedł.

’
(Ciąg dalszy nastąpi).

' /  : - r^ a s k ie g o ) .

X.
(Ciąg dalszy).

Pewnego dnia oblicza m ieszkańców zam­
ku wydały mi się jeszcze bardziej napuszo­
ne niż zwykle, h rab ia  naradzał się o czemś 
z żoną, nareszcie H elenę wezwano do rodzi­
ców, Łucya rzuciła w ką t książkę h istory i 
F rancy i, k tó rą  jej w ykładałam , gdyż była 
to godzina lekcyi, i zaw ołała ze śm iechem :

— Będzie coś now ego! coś nowego !
—  Co takiego, Łucyo, o czem niyślisz?
— W iedziałam , że się tak skończy;,..— 

paplała  nie zważając na moje słowa —  H e­
lenka zostanie panią baronową, a m ały Lan- 
geais-Gravot pójdzie z k w itk iem !

— Jak- ty  się wyrażasz, Łucyo? jak 
można?....

Ale ona śmiała się zupełnie nie zmię- 
szana, tylko tak  ciekawa, że co chw ila wy­
biegała z pokoju nadsłuchiw ać czy siostra  
n ie  wraca.

N aturaln ie o dalszej lokcyj mowy nie 
było, pomimo jp/jjsi, wrośby- N iesforna dzie­
wczyna -ośjbuje, bo je s t jmW cale uczyć się 
Eioeżeli jej czegoś do zupełnłorosłą panną, 
a : zab rak rh , te  douczy się wykształce­
nia. . 'fo iiu ją?  TT

ibie, bo zam ierzała w yjść za mąż prędko 
za bogatego człowieka, żeby módz używać 

św iata i jeździć wszędzie, gdzie jej się po­
doba.

Zbliżała się chwila codziennej prze­
chadzki z mojemi uczenicami, ale ponieważ 
H elena była  zajęta, a Łucya wyjść z donm 
nie chciała, poszłam sama, zadowolona z tej 
chw ili swobody.

Na dworze był przymrozek; śnieg skrzy­
p iał pod nogami w aleach parku, w które 
się zapuściłam ; powietrze ostre, ale zdrowe 
orzeźwiło mnie. Czułam się dziwnie swobo­
dna w tej wielkiej pustej przestrzeni, gdzie 
n ic ciszy zimowej nie przerywało. Czasami 
tylko cień jakiegoś zwierzęcia, oszczędzone­
go z ostatniej nagonki przem knął pomiędzy 
drzewami, lub ptak zatrzepotał " skrzydłam i 
nad moją głową, strącając z gałęzi śnieg 
sypki i leciał dalej cicho, bez odgłosu i p ra ­
wie bez szelestu....

Doszłam do ulubionego m iejsca w p ar­
ku, gdzie w głębi, parowu płynie rzeczka 
Sevrette. Jakże tu się wszystko zm ieniło! 
Geste drzewa opadły \  liści i nagim i ko­
naram i św ieciły ku niebu, woda zamarzła — 
urok miejscowości p ry sn ą ł! .-  I  natychm iast 
sm utne m yśli zaczęły rni" tłum em  nachodzić 
do o-łowy.... M iejscowość tę porównywałam  
ze stanem  mojej duszy — "wszystko w niej 
wymarzło, zwiędło, zamarło! Tutaj na  w io­
snę zazieleni się znowu, będzię miło, rozko­
sznie, będzie życie W całej p e łn i; a ze m ną co 
się stanie na  w iosnę? czy będę jeszcze tu taj, 
czy pójdę in ne kąty wycierać? A przyszłość 
moja, nadzieje? D an ie l?.... ocli, D aniel! ten 
mnie nigdy n ie k o c h a ł: n ik t mnie nie ko­
chał....

Gzy do. n ikt?...
A ten  . lek szlachetny, dobry, n ie­

szczęśliwy . .wie kaleka, czyż nie obda­
rza mnie swoj ,m przywiązaniem ? W tem
ieo t cel W -icm l/eU
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długoterminowychG ilość zaś zastawionej zie­
mi wynosi pi'zeSZ'*° tysięcy dziesięcin. 
Liczne pUblikacye banków o w ystaw ianych 
na sprzedaż iDajatkaeh świadczą, że długi 
wiszą nad niejednym majątkiem, jak  miecz 
Damoklesa. Półiocze bieżące nie wyróżnia 
się szczęśliwiej P°d tym względem. O statnie 
publikacye bankowe w ystaw iają na  sprzedaż 
150 tysięcy dziesięcin. Jednocześnie jednak 
cena ziemi rośnie nieustannie.

K H O B I K A

Lwów, 31 grudnia.

— Z a s to s o w a n ie  o b r o t u  czekowego 
pocztowej kasy o s z c z ę d n o ś c i  przy wpłatach i wy­
płatach w stosunku do zarządu poczt i telegra­
fów. Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
handlu z dnia 3 grudnia b. r. 1. 60.495, usku­
teczniać można za pośrednictwem obrotu czeko­
wego pocztowej kasy oszczędności począwszy od 
dnia 1 stycznia 1904 wypłaty należytości ze 
strony zarządu poczt i telegrafów na korzyść osób 
prywatDycb, jako też odwrotnie.

Do obrotu tego zostały włączone prócz cen­
tralnego zarządu poczt i telegrafów, także Dy- 
rekcye poczt i telegrafów w Bernie, Czerniow- 
cach, Graeu, Insbrucku, we Lwowie, Lincu, 
Pradze, Tryeście, Wiedniu i Zadorze, tudzież 
centralna stacya telefoniczna I. w Wiedniu.

I. Wypłaty na rzecz publiczności (kontra­
hentów, dostawców, wypłaty odszkodowań i t. p.), 
będą uskuteczniać wyżej wymienione zarządy 
(dyrekcye) poczt i telegrafów za pośrednictwem 
obrotu czekowego z reguły tylko na wyraźne w 
jakiejkolwiek formie wyrażone życzenie stron. 
Zarząd poczt i telegrafów może jednak zastoso­
wać w danym wypadku ten sposób wypłaty we­
dług swego uznania, choćby strona tego żądania 
nie wyraziła.

Żądanie wypłaty za pomocą obrotu czeko­
wego, może strona wyrazić przez umieszczenie 
odpowiedniej uwagi na kwicie, lub w inny spo­
sób, n. p. w umowie o dostawę i t. p. Jeżeli 
strona jest właścicielem konta czekowego poczto­
wej kasy oszczędności, nastąpi wypłata należy­
tości przez przekazanie i przypisanie odDo- 
śnej kwoty na jej koncie, chyba że żąda wyra­
źnie wypłaty w gotówce.

Nadmienia się, że przekazanie zapadłej 
Należytości może nastąpić dopiero po przedłoże- 

,l należycie ostemplowanego kwitu do cjzego 
wezwie stronę zarząd poczt i telegrafów po usta­
leniu wysokości i zapadłości pretensyi. Odnośny 
kwit ma zawierać wyraźnie wzmiankę, że po­
kwitowaną kwotę otrzymała strona za pośredni­
ctwem pocztowej kasy oszczędności.

Na kuponie odnośnego przekazu wypłaty 
pocztowej kasy oszczędności, względnie w odno­
śnym wyciągu kontowym, podaną będzie nazwa 
kasy, na której rachunek wypłaty dokonano, 
oraz odnośna liczba asygDaty, aby strona mogła 
stwierdzić identyczność otrzymanej należytości z 

0 której płynności przez asygnującą władzę

9)

Wspomnienie o Leonie IIII.
i i .

N iezależność P ap ieża.

(Ciąg dalszy).

Najbardziej uderza to — rzecz jasna  — 
w epoce hum anizm u i Odrodzenia, w ciągu 
kilkunastu pontyfikatów między konstantyj- 
skim a, trydenckim  soborem. Któż nie uzna 
tych niespożytych zasług, jakie w tych cza­
sach zdobyło sobie Papiestw o wobec cywi- 
lizacyb któż nie odda im ho łdu?  S istina -i 
stanze Rafaela przejednyw ają nas tak ła ­
two — czy jednak nie za łatwo — z „omył- 
kam i“ Papieży, którzy idąc za duchem cza- 

■su, z a p isa li 'n a  zawsze im iona swoje złoci- 
stemi głoskami w dziejach cyw ilizacji. Chy­
ba jednak trudno o to się spierać, że było 
wówczas zawiele tego folgowania potężnym 
prądom  epoki i środowiska, że atmosfera 
duchowa, na gruncie tym rozbujała, ułatw iła 
niezm iernie postępy najgroźniejszej i w skut­
kach swych najbardziej opłakanej rew olucji 
religijnej, która na długie czasy w strząsnęła 
posadami Kościoła. I  później, w okresie re- 
staiiracyi katolickiej, n ie jedna omyłka poli­
tyki papieskiej zarysuje się może wyrazi­
ściej i staje się zrozumialszą, jeżeli zapyta­
my, czy jej źródłem nie była zbyteczna 
skłonność do ustępstw  wobec przewodnich 
dążności stanow iących znamiona epoki. I znów, 
jeżeli w innym porządku rzeczy, rozejrzymy 
omyłki Klemensów X III. i XIY., Piusa VII. 
a nawet Grzegorz XVI., możebyśmy na ich 
(lnie dostrzegli więcej liczenia się z tern
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uwiadomioną została. Niedorwołcne atoli jest 
wystawianie czeków opiewających na okaziciela 
(w celu wypłaty na rzecz osób trzecich), oraz 
przekazywanie wpłat za pomocą własnych po­
świadczeń złożenia właścicieli kont pocztowej kasy 
oszczędności, załączonych przez strony do odno­
śnych rachunków lub kwitów.

II. Wpłaty stron na rzecz zarządów poczt 
i telegrafów wyżej wyszczególnionych (n. p. wy­
płaty należytości telefonicznych przez abonentów, 
należytości za prywatne telegrafy i telefony) mogą 
strony uskuteczniać za pomocą poświadczeń zło­
żenia przesłanych im w tym celu — na żąda­
nie — przez zarząd poczt i telegrafów, lub też 
za pomocą przekazania z konta stron na konta 
odnośnego zarządu.

Stronom obowiązanym do regularnych wpłat 
na rzecz jednego z wyżej wymienionych zarzą­
dów, wyda tenże zarząd na żądanie blankiety 
do poświadczeń złożenia w całych zeszytach, je­
żeli te strony nie są właścicielami konta cze­
kowego.

— Z R ad y  m. Lw ow a. Na początku 
wczorajszego posiedzenia, które prezydent dr. Ma­
łachowski otworzył po godzinie 7 wieczorem, 
radny dr. Mahl referował sprawę kreowania we 
Lwowie dwu nowych ekspozytur.

Po dłuższej dyskusji, w której kilku mówców 
skarżyło się na smutne stosunki bezpieczeństwa 
mienia i życia we Lwowie, uchwalono ostate­
cznie utworzyć na razie jedną nową ekspozyturę 
policyjną na ulicy Zamarstynowskiej kosztem 
L140 koron rocznie.

Z kolei po powzięciu drugiej uchwały w 
sprawie podwyższenia opłat od piwa, toczyła się 
dłuższa, na nowo otwarta dyskusja nad sprawą 
zawarcia umowy z krajową Dyrekcją skarbu 
o uregulowanie placu przy miejskiem Muzeum 
przemysłowem.

Po przemówieniach mówców generalnych 
radnego ' Romanowicza pro  i radnego Riedla 
contra uchwalono wreszcie w głosowania 44 
głosami przeciw 18, zakupić część gmachu kraj. 
Dyrekcji skarbu za kwotę 100.000 koron, a 
spłatę jej uskuteczniać w ratach o jak naj­
dłuższym, ile się da uzyskać terminie.

— L w ow ska Iz b a  adw okatów  na 
odbytem onegdaj dorocznem walnem zgromadze­
niu uchwaliła na wniosek adwokata dr. Czesze- 
ra rezolucję, polecającą adwokatom, aby w pi­
smach do władz centralnych używali wyłącznie 
języków krajowych.

t, K azim ierz hr. D unin-B orkow -
Ski. Żałobna wieść nadeszła wczoraj do Lwo­
wa o śmierci niemal nagłej, bo zaledwie po 
dwudniowej chorobie, ś. p. Kazimierza hr. D u­
nin Borkowskiego. Umarł w Sorocku w domu 
swej siostry hr. Michałowej Baworowskiej, do­
kąd wyjechał w najlepszem zdrowiu na święta 
Bożego Narodzenia. Gwałtowne zapalenie płuc 
powaliło go tam na łoże boleści, z którego nie 
miał już powstać. Wezwany ze Lwowa dr. Opol­
ski, przybywszy do Soroeka, mógł już tylko 
stwierdzić śmierć, skutkiem porażenia, płuc. — 
Ś. p. Kazimierz,, syn Bolesława hr. Borkowskie­
go i Maryi z hr. Badenich, właściciel obszer-1 
nych dóbr Kormaniekich w pow. przemyskim 
rozpoczął życie w wyjątkowo pomyślnych wa-

wszystkiem, co w danej chwili było niejako 
wjrrazem, 'wykładnikiem duchowej atm osfery 
epoki, więcej godzenia się z „duchem czasu" 
aniżeli prostej słabości, ustępstw a wobec na­
cisku brutalnej siły i przemocy.

Nic podobnego nie znajdzie się, w długo- 
ietnim  pontyfikacie Leona X III. Polityka 
jego m iała bezw ątpienia w ybitne cechy 
oportunizmu. Tam. gdzie walka z Kościo­
łem poczyniła była wyłomy, groźne dla sa­
mych podstaw życia religijnego, o ileby ich 
na czas z ru in  nie podźw ignięto : tam wszę­
dzie, tylekroć, Leon X III. liczył się tak roz­
tropnie z siłam i przeciwnika, tam  ustęp­
stwam i w rzeczach niezasadniczych okupy­
w ał ustępstw a niezbędne i żywotne dla in ­
teresów  Kościoła. To w łaśnie —  p o l i t y ­
k a ,  postępowanie, nie mające, nic innego 
na celu, jak  najw iększą dla dobra Kościoła 
zdobycz za cenę jak  najm niejszej, najm niej 
dotkliwej ofiary. Tą zasadą kieruje się poli­
tyka kościelna wespół ze sudecką, a kiero­
wać się n ią  musi tein bardziej, że zawsze 
nierów nie większe ma do przezwyciężenia 
trudności, niźli wszelka polityka w zakresie 
rzeczy świeckich. Nie tylko bowiem musi z 
zasady wyrzec się wielu środków, którym i 
świecka polityka n igdy nie pogardzała,, cho­
ciaż ich niem oralność żadnej nie może ule­
gać wątpliw ości. Co ważniejsze, polityka ko­
ścielna zam knięta jest w granicach, po za 
które jej nie wolno wykraczać ze względu 
na istotę i zadanie Kościoła. Jedną granicę 
stanow i tu obrona dogmatów \\ iary i zwią­
zanych z nią ściśle zasadniczych urządzeń 
K ościoła; na tem polu nie może być żadnych 
ustępstw , choćby miało przyjść do walki 
otwartej ze wszelkiemi ostrościam i re lig ijne­
go prześladow ania. Drugą granicę, na prze­
ciwległym  krańcu, pociąga obowiązek dba­
łości o dobro dusz chrześcijańskich, narażo­
nych w otwartej walce na  rozliczne niebez­
pieczeństwa. Jeźli więc. jej można uniknąć, 
loudzi się troska uzasadniona, by nieugiętą 
postawą wobec rządów, w rogich Kościołowi

stycznia 1904,

runkach. Obdarzony niezwykłą bystrością umy­
słu, wykształcony, celujący dowcipem i wytwer- 
nością obejścia, wstąpiwszy dc służby w N a ­
miestnictwie, szybko, dzięki swym niepospoli­
tym zdolnościom, przebiegał stopnie urzędowe i 
w młodym wieku objął kierownictwo starostwa 
w Krakowie jako radca Namiestnictwa i Dele­
gat. Już jednak wtedy choroba nie dozwoliła 
mu rozwinąć działalności i zniewoliła do ustą­
pienia z urzędu. Odtąd, po przebyciu ciężkiej 
niemocy, znaczną część roku spędzał we Lwo­
wie, gdzie był znaną i typową postacią. — 
Zmarł w  sile wieku, liczył bowiem zaledwie 49 
lat życia. Głęboki żal licznej rodziny i przyja­
ciół towarzyszy mu do przedwczesnej mogiły. 
R . i. p .

Eksportacya zwłok odbędzie się w ponie­
działek 4 stycznia n godzinie pół do 11 przed 
południem z kościoła OO. Bernardynów na 
cmentarz Łyczakowski.

— B al n a  R abkę. Na posiedzeniu ko­
mitetu pań opiekunek kolonii leczniczej w Rab­
ce i szpitala św. Ludwika w Krakowie, odbytem 
onegdaj pod przewodnictwem ks. Cecylii Lubo 
mirskiej, postanowiono urządzić w Krakowie do­
roczny bal dnia 8 lutego 1904 r. w sali Saskiej 
na dochód obydwóch tych instytncyj.

— W spólny  o p ła tek  w „Skale11 lwow­
skiej odbędzie się w niedzielę, 3 stycznia 1904, 
o godzinie 6 wieczorem w sali własnej, na który 
wszystkich członków rzeczywistych i honorowych 
zaprasza dyrekcja.

—  P rem iow an ie  sług. We środę, d. 
30 b. m., odbyło się w sali posiedzeń gal. Kasy 
oszczędności, wobec członków dyrekcyi i wydziału 
36 z kolei premiowanie sług z fundacji galic. 
Kasy i szczędności imienia ś p, Felieyana Korab 
Laskowskiego, ustanowionej dla sług domowych 
mieszkańców m. Lwowa.

Z ogólnej liczby 38 kompetentów nie uwzglę­
dniono dla braku wymogów, regulaminem obję­
tych, 14 sług, pozostałym zaś 24 sługom przy­
znane zostały nagrody w książeczkach gal. Kasy 
oszczędności, a mianowicie:

Po 50 koron 4 razy premiowanym dwom 
sługom: Pawłowi Kochmańskiemu (54 lat), Mi­
kołajowi Krawiec (39 lat 6 mieś ), oraz 3 razy 
nagrodzonej słudze: Petroneli Chowańskiej (33 
lat 5 mieś );

po 40 koron 2 razy premiowanym pięciu 
sługom: Paraszce Kulisz (38 lat 8 mieś.), J a ­
nowi Krywolt (33 lat 5 mieś ), Katarzynie Roz- 
borskiej (27 lat 4 mies.),, Janowi Rzeszowskie­
mu (27 lat 3 m ies), Kazimierzowi Matwijowi 
(27 lat 1 mies ); dalej 1 raz premiowanym pię­
ciu sługom: Antoninie Kapuścińskiej (39 lat 9 
mies.), Katarzynie Wuczkowskiej (23 lat), Annie 
Wojtowicz (23 iat), Teodorowi Sokołowemu (22 
lat 3 mies.), Otócsie Ciaciak (21 lat 9 mies );

po 30 koron jedenastu sługom dotąd nie- 
premiowanym: Michałowi Maćko (19 lat 2 mies.), 
Maryi Byłeń (17 lat 7 mies.), Helenie Huk (16 
lat 7 mies ), Jaśkowi Cybruch (16 lat 2 mies.). 
Andruchowi Szczerba (16 lat 1 mies.), Janowi 
Witkowskiemu (16 lat), Paulinie Kobryn (15 lat 
11 mies ), Salomei Kalityńskiej (15 lat 11 mies.), 
Michałowi Bokało (15 lat 4 mies.),  ̂ W( ronice 
Szołdra (15 lat 2 mies.), Apolonii Śliwińskiej 
(15 lat 1 m ).

katolickiem u, nie sprowadzić zupełnego zer­
wania i nie zniweczyć w obrębie danego 
państw a tych  zew nętrznych w arunków dzia­
łalności Kościoła, które niu w pewnej m ie­
rze przecież dają możność spełniania swoich 
zadań, choć go rów nocześnie krępują i dzia­
łaniu  jego staw iają rozm aite zapory.

Takie to są trudności „polityki papie- 
skiejśL trudności, których nie znają rządy 
świeckie w taktyce politycznej. Stąd. i z po­
wodu odm iennych okoliczności i nie bez sil­
nego również wpływu osobistych, psycholo­
gicznych czynników — tak wielka, tak wy­
b itna różnica w postępowaniu Piusa i Leona. 
Tam ten m usiał strzedz owej pierwszej, n ie ­
przekraczalnej granicy  bezwzglednem „Non 
possumus*; temu inne na całej lin ii dostało 
s k  zadanie, odbudowania ruin, które dłużej 
sobie pozostawione, zagrażały m ilionom dusz 
chrześciańskich zupełnem  w yjałow ieniem  ży­
cia religijnego, albo jego zatratą. W ieie osią­
gnął w tej pracy restauracyjnej, zawsze 
strzegąc mądrze owej nieprzekraczalnej g ra ­
nicy, po za k tórą niewolno się posunąć, 
A najważniejsze zdobycze swej polityki za­
wdzięczał może nie tyle zręczncści dyplo­
m atycznej, k tó rą  podobno zbyt naw et prze­
ceniano w sądzie powszechnym o Leonie 
X III.; zawdzięczał ją  może więcej te) świa­
domości przeciwnika, k tórą w nim  um iał 
wzbudzić swojem um iarkowaniem , że po za 
tem, na co o n  zdecyduje się zezwolić w osta­
teczności, wznosi się już owa nieprzekra­
czalna granica, ów m ur obronny, n ien aru ­
szalny, na którym  i o n  n a w e t  m usiałby 
zatknąć dawny sztandar Piusowego : „Non  
possum us“.

Kto jednak  potrafi, wskazać, wśród dzieł 
i czynów tego „pojednawczego11 Papieża: 
cokolwiek, coby choć z daleka trąciło  in ten- 
cyami pojednawezemi względem „ducha cza­
su" jego epoki, cokolwiek, w czemby był 
choćby jakiś ślad kom prom isu z rzekomemi 
„wym aganiam i postępu11. M istrz  kom prom i­
su z siłą, z przemocą, której mógł przeciw-

— K alen d a rzy k  kra.,owego Towarzy­
stwa zaliczkowego urzędników we Lwowie na 
rok 1904. Prawdziwą niespodziankę urządziła 
dyrekeya tegoż Towarzystwa swym członkom 
wydaniem powyższego kalendarzyka. Oprócz pra­
ktycznego celu ma to wydawnictwo i ten cel, 
aby członków Towarzystwa zapoznać bliżej z 
celem i działalnością Towarzystwa. To też dając 
krótki pogląd na historyę Towarzystwa od chwili 
jego założenia (1865), znajdujemy tam skład 
zarządu Towarzystwa, wyciąg ze statutów, wzory 
deklaracji wstępnych, wskazówki co do wypeł­
niania weksli, obliczania stopy procentowej od 
pożyczek i wkładek na rachunek bieżący, co do 
warunków ubezpieczania się na życie w Towa­
rzystwie urzędnicztm wiedeńskiem i w krajo- 
Wem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie, wreszcie daty najważniejszych ustaw 
i rozporządzeń odnoszących się do życia urzędni­
czego. Z treści tego i pod względem zewnętrznej 
formy mile przedstawiającego się kalendarzyka, 
do którego winietkę z widokiem Lwowa ułożył 
członek Towarzystwa prof. Rybkowski, za co 
mu Towarzystwo podziękowanie składa, dowia­
dujemy się o dalszej niespodziance, ze Towa­
rzystwo od 1 styczuia 1904 zniżyło dla swych 
członków dotychczasową stepę procentową z 7 
procent na 6 ;,/4 procent.

Wysyłka tego kalendarzyka w 3.000 egzem­
plarzach wydanego, potrwa z powodów od dy­
rekcji Towarzystwa niezawisłych kilka. dni. Je ­
żeliby więc, który z członków pragnął mieć zaraz 
ten kalendarzyk, który Towarzystwo rozdziela 
bezpłatnie, zechce zgłosić się do dyrekcyi Towa­
rzystwa (ul. Skarbkewska 1. 5).

— W  k a ted rze  orm. kat. dz;ś o go­
dzinie 6 wieczorem na zakończenie rckn wygłosi 
kazanie ks. Arcybiskup Teodorowicz.

— L w ow ski „chór akademicki11 odśpie­
wa w piątek, t. j. w dzień Nowego Roku, kolędy 
w kościele Archiuatedralnym podczas Mszy św. 
o godzinie 12 w południe.

A  N a ch o d n ik u  w ulicy Gródeckiej 
znaleziono wczoraj leżącą w stanie nieprzyto­
mnym kobietę nieznanego nazwiska, Kobietę tę 
odwieziono do szpitala powszechnego.

A  Z naczna  kradzież. Do policyi tu­
tejszej nadeszła wczoraj wiadomość, że onegdaj 
w nocy popełniono znaczniejszą kradzież w No- 
wosielicy. Niewykryci dotąd złodzieje, włama­
wszy się do mieszkania tamtejszego kupca L. 
Markusa, zabrr-li mu 13.872 rubli w złoc:e i 
popieracli, 7.100 rubli w banknotach, 2.820 
koron, mAto dwie akcye renty koronowej nr. 
166 480 i 166.481 po 2.000 koron, 1 akcye 
tej renty nr 188.292 na l r 0 złr., 1 rentę ma­
jową nr. 52.783 na 100 złr.; -5 węgierskich li­
stów hipotecznych nr. 2.974 ser. 9, nr. 2.756 
ser. 66, nr. 1.751 ser. 51, nr. 657 ser. 37, 
nr. 3.903 ser. 97 ; jeden węgierski los premio­
wy nr. 2.721 ser. 97; trzy renty koronowe nr. 
333.406, 333.407 i 833.408 po 500 koron; 
5 sztuk renty koronowej nr 117.620, 004 284, 
067.347, 032.146, 032.145 po 200 korou 
wraz z kuponami płatnymi 1 grudnia 19 3; 
jeden los kredytowy ziemski II. emisyi ser. 
2.391 nr. 47 na 100 złr.; dwa węgierskie losy 
Cisy ser. 3.615 nr. 87 i ser. 245 nr. 42 po 
100 złr.; dwa węgierskie losy hipoteczne ser.

stawić, tylko siłę m oralną, nie znał żadnego 
cienia rzeczywistego kom promisu z jakąkol­
wiek „ideą" swojego czasu. Inna  rzecz, że 
znał swoją epokę, jak  mało kto ze w spół­
czesnych, że odczuwał każde jej tętno z prze­
nikliw ością bystrego i doświadczonego leka­
rza. M iał zaś dość mocy, powagi, i dość mą­
drości. aby się rozpraw ić z niejedną z tych 
„przewodnich ide i1' swojego czasu, jakby cy­
tow ał przed trybunał N am iestnika C hrystu­
sowego ostatni wyraz m yśli i dążeń ludzkich: 
i z uznaniem  przyjmował, co w nich do­
strzegł słusznego a prostow ał zboczenia, k a r­
cił wybryki Tak wysoko zaś wzniósłszy m a­
jesta t tej najdostojniejsze,, niezależności P a ­
piestwa, nigdy nie licząc się z w ym agania­
mi czasu, a tem mniej nie szukając z niem i 
porozumienia, był w każdym czynie swoim 
żywem w łaśnie wcieleniem  zasady, stw ier­
dzonej przez P iusa w ostatnim  artykule Syl- 
labusu.

I to, obok rzadkiego umiarkowania, 
obok mądrej wyrozum iałości w obec błędów 
swojej epoki, które tak samo zasługują na 
litość, jak  i na potępienie: to było może 
przedewszystkiem  siłą  Leona XIII. — Znać 
w nim. znać w każdym jego czynie, na 
każdym kroku, tę p e w n o ś ć  niezachwianą, 
że go „duch czasu" w sidła swoje nie chwyci, 
bo z „wym aganiam i postępu" liczyć mu się 
nie wolno. To zaś dawało mu o s o b n y  r o ­
d z a j  n i e z a l e ż n o ś c i ,  nie do pogardzenia 
b y n a jm n ie j: niezależność od przeróżnych
uprzedzeń, cd utartej przestarzałej rutyny; 
to niezależność sui generis, k tóra tak w y­
bitnie cechuje, wszystkie akta potyfikatu 
Leona XIII. i więcej może, niż cokolwiek 
innego, wyciska na nich  tak odrębne, tak 
znam ienne piętno wielkości.

* ■ f * .*
(Ciąg .dalszy nastąpi).

S ta n is ła w  Smolka.
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497 nr. 71 i ser. 427 nr. 85 ; dwa losy ture­
ckie nr. 1,559.109 i nr. 277.305; jeden los 
kredytowy ziemski drugiej emisyi ser. 740 nr. 
47 ; siedm książeczek Kasy oszczędności, listy 
udziałowe, police, dwie pary brylantowych bu­
tonów wartości 1.200 koron, srebrny serwis^na 
12 osób, znaczony monogramem G. M., złoty 
łańcuszek damski, dwa złote zegarki damskie, 
dwa pierścionki z brylantami oraz kilkanaście 
broszek i branzolet.

A  N ag ła  śm ierć. W realności przy ul. 
Kazimierzowskiej 45, zmarła wczoraj po połu­
dniu nagle zamieszkała tam 75-letnia Julia Aron, 
wdowa po piekarzu. Po stwierdzeniu przez le­
karza miejskiego nagłej śmierci wskutek udaru 
sercowego, komisaryat II dzielnicy odstawił zwłoki 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  D ezerter. Komenda 80 p. p. zawia­
domiła wczoraj policyę, że z koszar zbiegł w 
niewiadomym kierunku szeregowiec tego pułku 
Antoni Biłeńki, rodem z Jesionowa, powiatu 
brodzkiego.

A  K ro n ik a  policy jna. Z zamkniętego 
mieszkania p. F. S., przy ul. Supińskiego 18, 
skradziono wczoraj kilkanaście sztuk garderoby, 
łącznej wartości przeszło 150 K.

Srebrną tabliczkę, 8 złotych pierścionków 
z rozmaitymi kamieniami, nożyczki i inne na­
rzędzia złotnicze, skradziono wczoraj złotnikowi 
Samuelowi Finklowi, zamieszkałemu w realności 
przy ul. Kazimierzowskiej 15.

Z piwnicy realności przy ul. Słonecznej 7 
skradziono wczoraj pani S. A. 40 flaszek wina 
szampańskiego, łącznej wartości 480 K.

—  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Adam Iwanicki, starszy komisatz magistra­
tu i kierownik dzielnicy I, w 59 roku życia.

W Nisku, Franciszek Terek, w 38 roku
życia.

W Jaśle, Józef Benedykt Nowicki, radca 
sądowy i naczelnik tamtejszego sądu powiato­
wego, w 48 roku życia.

W Krakowie, Maciej Riedel, b. kupiec, w 
92 roku życia.

— R a d a  n ad zo rcza  Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń odbędzie w miesiącu sty­
czniu posiedzenie, na którem, oprócz załatwienia 
innych spraw, ma być dokonany także wybór 
dyrektora-referenta, w miejsce ś. p. dr. Gustawa 
Eomera. Termin zebrania będzie wyznaczony w 
najbliższym’ czasie.

— Z K rak o w a  donoszą nam : Dnia 4 
stycznia 1904 r. przed sądem krajowym kar­
nym jako apelacyjnym w Krakowie odbędzie się 
rozprawa karna przeciw p. Juliuszowi Przewor­
skiemu, skazanemu przez tamtejszy sąd powia­
towy karny na 600 koron grzywny za pobicie 
prof. dra Bosentdatta. Eozprawa apelacyjna od­
będzie się w skutek rekursu prokuratora pań 
stwa, który żądał dla oskarżonego kary aresztu 
bez zmiany na grzywnę.

Towarzystwo kredytowe rękodzielników i 
przemysłowców, z powodu znanej defraudacyi, 
uchwaliło na wczorajszem walnem zgromadzaniu 
zmianę statutów w duchu zaostrzonej kontroli i 
ułatwienie członkom przystępowania do Towa­
rzystwa.

— N ow y te a tr  p row incyonalny . 
P. Władysław Sowiński, były artysta sceny war­
szawskiej i poznańskiej, zebrał stałe towarzystwo 
artystów dramatycznych, celem dawania przed­
stawień teatralnych w prowincyonalnych miastach 
Galicyi. W skład towarzystwa wchodzą najlepsi 
artyści teatrów prowincyonalnych.

— T r o ja c z k i .  Z Krynicy donoszą: Żona 
tutejszego gospodarza Piotra Krynickiego, Teofila, 
licząca lat 24, powiła przed świętami Bożego 
Narodzenia trojaczki. Jedno z noworodków umarło 
w parę dni, dwoje pozostałych i matka cieszą 
się doskonałem zdrowiem.

— W ykopaliska . W miejscowości G ra- 
do — jak donoszą z Tryestu — odkryto s czą- 
tki wspaniałej bazyliki, pochodzącej z pierw­
szych wieków cbrześciaństwa. Na Piazza Certi 
odkopano cenne mozaiki z wielu napisami i 
wspaniałymi rysunkami. Odkryto wiele grobów. 
W trzech grobach znaleziono kamienne sarkofagi.

— N ag ro d a  N obla. W uzupełnieniu 
podanych już w tej sprawie informacyj, zapisu­
jemy jeszcze, że chcąc być dopuszczonym do kon­
kursu, który rozstrzygnięty zostanie d. 10 gru­
dnia 1904, należy postarać się o zalecenie przez 
kompetentne osoby komitetowi Nobla, złożonemu 
z członków norweskiego parlamentu — przed 
d. 1 lutego 1904.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela ko­
mitet Nobla, Kristiania, Yictoria-Terasse 4.

— P o ża r  W tea trze . W teatrze na­
dwornym w Dessau wybuchł onegdaj podczas 
przedstawienia „Opowieści Hoffmana11 groźny po­
żar za sceną, ugaszono go jednak tak szybko, że 
po krótkiej przerwie przedstawienie odbywać się 
mogło w dalszym ciągu. Wobec tego, że znaj­
dujący się w dworskiej loży członkowie domu 
panującego, loży nie opuszczali i publiczność w 
amfiteatrze zachowała się zupełnie spokojnie.

—  N a p a d  obłąkanego. Pisma nie­
mieckie donoszą o strasznym napad.Te w przy­
stępie szału, studenta filozofii, Gahrego, na dwie 
panie, przybyłe ze Zgorzelic do Drezna. Panie 
zajęły w tamtejszym hotelu Dienholda pokój, 
obok zamieszkał Gahre. O północy student do­
stał napadu, wysadził drzwi łączące jeden pokój 
z drugim, i z okrzykiem: „Żmijo, musisz um­
rzeć!11 rzucił się na 6 3 -letnią hrabinę G., a

uklęknąwszy na jej piersi, zaczął z całą siłą 
bić po głowie. Siostra napastowanej zdołała roz­
paczliwymi krzykami zbudzić służbę i właściciela 
hotelu. Furyat, oderwany od ofiary, zaczął się 
mocować z p. Dienholdem, któremu też odgryzł 
wielki palec u lewej reki. Sprowadzona policya 
związała furynta i odprowadziła do Zakładu 
obłąkanych. Hrabina jest ciężko chora i lekarze 
wątpią o utrzymaniu jej przy życiu.

— S am o b ó jstw a  z Murzzusehlag do­
noszą do dzienników wiedeńskich, że zastrzelił 
się tam młody człowiek, nazwiskiem Tischmei- 
ster, attache konsularny austro - węgierski przy 
konsulacie włoskim, bawiący w Wiedniu na ur­
lopie. Powodem samobójstwa ma być beznadziej­
na miłość do pewnej damy z wyższego świata 
arystokratycznego.

Z Tryesiu donoszą: Profesor tutejszej Szkoły 
przemysłowej, inżynier Robert Sossicki, powiesił 
się w swojem pomieszkaniu. Z listów pozosta­
wionych do rodziny wynika, że powodem samo­
bójstwa była choroba nieuleczalna.

— D ługow ieczność. W Nowym Brun- 
świku (Ameryka Północna) zmarł w tych dniach 
niejaki Noeeh Rebi, mając 182 lat.

— T ajem n icza  tra g e d y a  rozegra­
ła się w tych dniach w Międzyborzu na Podo­
lu rossyjskiem. — U kapitana Gałaniewieza 
bawili jako goście porucznicy Smoleńskiej i Kun­
cewicz. K&pitanowa i Smoleńskij grali na czte­
ry ręce na fortepianie, a kapitan z porucznikiem 
Kuncewiczem przysłuchiwali się ich grze. — 
Około godziny drugiej po północy padło kilka 
strzałów. Służba się zbiegła, znalazła jednak 
drzwi zamknięte. Sprowadzona policya wysadziła 
drzwi, a przy fortepianie znalazła leżących bez 
życia kapitanową i Smoleńskiego ; w przyległym 
pokoju leżeli w kałuży krwi kapitan Gałanie- 
wiez i porucznik Kuncewicz. Ten ostatni już nie 
żył, a znaleziono przy nim kartkę następującej 
treści: „Wypełniając warunek, zastrzeliłem żonę 
kapitana Gałaniewieza i porucznika Smoleń 
skiego11. Kapitan, który pozostał przy życiu, nie 
chce dać żadDyeh wyjaśnień. —• Co między tern 
czworgiem ludzi zaszło, dotychczas niewiadomo.

— D ram a t s tu d en ck i w  O dessie.
Przed dwoma laty zmarł w Odessie kupiec Emil 
Brosse, pozostawiając żonę i pięcioro dzieci, oraz 
80.000 rubli majątku. Według testamentu, rna- 
jąiek zmarłego miał być podzielony w równej 
części pomiędzy dziećmi, a opiekować się całym 
majątkiem miała pozostała wdowa. Barbara 
Brosse. Wkrótce po śmierci E;nila Brossego 
rozpoczęły się nieporozumienia pomiędzy matką 
i synem Jerzym, uczniem szóstej klasy. Prze­
śladowanie syna przez matkę doszło do tego, że 
Jerzy opuścił dom matki i zamięszkał u rodziców 
swojego kolegi szkolnego, Konstantego Ksidy, 
którzy współczuli bardzo z Jerzym. Pani Brosse 
odebrała z gimnazyum papiery Jerzego, aby 
mu uniemożliwić wbrew jego woii dalsze kształ­
cenie się.

Takie postąpienie matki wywarło na J e ­
rzego bardzo przygnębiające wrażenie Zrozpa­
czony przez kilka dni błądził po mieście nic nie 
jedząc. Po pewnym czasie postanowił uwolnić 
się od opieki macierzyńskiej i podał do sądu 
prośbę o wyjęcie go z pod opieki matki i wy­
znaczenie mu innego opiekuna, któryby mu nie 
przeszkadzał w dalszem kształceniu się. Z nie­
wiadomych przyczyn prośba została odrzuconą 
Wtedy postanowił pozbawió się życia. Napróżno 
kolega jego Konstanty Ksida zaklinał go, aby 
wyrzekł się tej myśli, Jerzy był niewzruszony. 
Ksida oświadczył, że rozłąki z przyjacielem nie 
przeżyje i że w takim razie również pozbawi 
się życia. Młodzieńcy sprzedali palto i za otrzy­
mane pieniądze kupili rewolwer. Z bronią w 
kieszeni udali się daleko po za miasto na dro 
gę kujalnicką, gdzie Brosse porwał za rewolwer 
i strzelił do siebie. Kula przeszyła lewy bok i 
młodzieniec padł martwy na ziemię. Ksida wy 
ją ł następnie z rąk zmarłego przyjaciela broń 
śmiertelną i skierował do siebie w pierś. Roz­
legł się wystrzał i Ksida padł obok swego przy­
jaciela. PÓźno wieczorem znaleziono ich i prze­
wieziono do miasta. Ksida żył jeszcze, odesłano 
go więc do szpitala miejskiego, gdzie lekarz 
skonstatował głęboką ranę w piersi. Trupa 17- 
letniego Brossego odesłano do prosektoryum.

— J a s k i n i a  g ry .  Z Rzymu telegrafują: 
Policya tutejsza odkryła tu jaskinię gry, w któ­
rej na ogromną skalę uprawiali hazard w rn- 
letę oficerowie i urzędnicy. Gracze zdołali ujść, 
jednakże właściciel zakładu został uwięziony, a 
wiele gotówki skonfiskowano.

— Z am ordow an ie  k ap łan a . Z Aequi 
donoszą do Gazetta di Fenezia, że w miejsco­
wości tej został zamordowany w biały dzień 
75-letni proboszcz tamtejszy, don Giovanni Thea. 
Mons. Thea przechodził przez most, gdy wtem 
strzelił doń trzykrotnie z rewolweru krewny jego 
6 0 -letni Giuseppe Garbarino. Sędziwy kapłan 
padł bez życia; mordercę aresztowano. W śledz­
twie oświadczył Garbarino, że powodem napadu 
był długoletni spór rodzinny w sprawach ma­
jątkowych.

— P o jed y n ek  o D reyfusa . W nie­
dzielę rano odbył’ się w Paryżu pojedynek na 
szable między kapitanem Jakóbem Levy a bar. 
Malroy z powodu sprzeczki w jednej z paryskich 
restauracyj o sprawę Dreyfusa. Levy otrzymał 
cięcie w ramię. Zaciekłość przeciwników była 
tak wielka, że każdej chwili obawiano się śmier­
telnego wyniku.

— K a ta s tro fa  kolejow a. Jak podają 
pisma amerykańskie, przyczyną strasznej kata­
strofy kolejowej pod Connelsville, w stanie Pen­
sylwanii, której ofiarą padło nie 85, jak pier­
wotnie donoszono, lecz 65 osób, było rozsypanie 
się po torze kolejowym podkładów kolejowych, 
naładowanych na ostatni wagon pociągu towa­
rowego. Pociąg ten dążył w tę samą stronę, co 
pociąg kuryerski, na pół godziny przed nim, a 
ponieważ w Stanach Zjednoczonych niema dró­
żników na kolejach, maszynista zaś pociągu ku- 
ryerskiego nie mógł spostrzedz śród nocy, że 
podkłady rozrzucone są po torze na wielkiej 
przestrzeni, nastąpiło przeto wykolejenie z tak 
okropnym wynikiem.

K r o n i k a  p r o w i n c y o n a l n a .

— C zam y  D unajec . (Śm iertelny w y­
padek). We wsi Ohoehołowie pod Czarnym Du­
najcem kilkuletnia córka gospodarzy Kojsów, ba­
wiąc się z chłopcem przy młynówce sąsiada, tak 
nieszczęśliwie się poślizgnęła, że spadła do mły­
nówki, gdzie uniesiona silnym prądem, utonęła. 
Po kilku godzinach energicznych poszukiwań 
znaleziono dopiero zwłoki nieszczęśliwego dziecka.

—  P rzem yślany . (P ożar.) W gminie 
Stanimierzu, tutejszego powiatu, wybuchł w tych 
dniach pożar, który zniszczył doszczętnie trzy 
gospodarstwa włościańskie. Szkoda, w jednej 
trzeciej części zaledwie ubezpieczona, wynosi oko­
ło 3000 koron. Powodem wybuchu pożaru była 
wadliwa budowa komina.

— Przem yśl. (Morderstwo dla rabun­
ku). W karczmie oddalonej o jakie 1000 kro­
ków od warowni Obłyń, stojącej w pobliżu wsi 
Pikuliee, zamordowali onegdaj niewyśledzeni do­
tąd sprawcy mieszkającego tam przy matce, 26 
letniego Manesa Storcha, trudniącego' się dro­
bnym handlem. Złoczyńcy zabrali jedynie 4 kor. 
6 halerzy.

— Stry j. (Ofiara alkoholu). W lesie 
gminy Klimca znaleziono onegdaj zwłoki tam­
tejszego włościanina Antoniego Eotlibauera. — 
Przeprowadzone przez żandarmeryę dochodzenia 
stwierdziły, iż Eothbauer, wyszedłszy wieczorem 
z karczmy w stanie nietrzeźwym, zabłądził w 
lesie, usiadł ze znużenia i zamarzł.

— Z ato r. ( W  przystępie szału). Stra­
szny wypadek zdarzył się w tych dniach w na- 
szem miasteczku. Zona egzekutora tutejszego u- 
rzędu pod tkowego w przystępie szału zamordo­
wała własną pięć dni zaledwie liczącą eórkę, 
Maryę, wbijając jej nóż w szyję. .Nieszczęśliwą 
kobietę odesłane na oddział obłąkanych szpitala 
św. l i i m a  w Krakowie.

Z  A k a d e m i i  u m ie j ę tn o ś c i .  Akademia 
na posiedzeniu walnem, które się odbyło dnia 
1 grudnia, b. r., uchwaliła przystąpić do wyda­
nia „Eficyklopedyi Polskiej'1. Eocyklopedya ta 
objętości od 12(> —150 arkuszy druku zawierać 
będzie w treśoiwem, ale ściśle naukowetn przed­
stawieniu wszystko, co dotyczy historyi, literatu- 
ry, językoznawstwa, etnografii, historyi cywili­
zacji Polski, Litwy i Rusi.

Komitet redakcyjny niebawem rozpocznie 
swoje czynności, a samo wydawnictwo ukaże się 
od razu w całości i to prawdopodobnie najpó­
źniej po upływie lat 5.

Wszyscy uczeni polscy, pracujący w odno­
śnych działach nauki, będą zaproszeni do współ- 
pracownictwa. Układ EneykJopedyi nie będzie 
alfabetyczny, lecz obejmie pojedyncze materye w 
osobnych monografiach.

R e p e rtu a r  te a t ru  m iejskiego
W© Lw owie.

Dziś, we czwartek (na zakończenie stare­
go roku przedstawienie sylwestrowe) „Rrk 1908“ 
przegląd sceniczny w 12 częściach :

1. „W iarusy11, polonez, odegra orkiestra 
teatralna ;

2. „Zemsta11, akt czwarty z komedyi Al. 
hr. Fredry ojca;

3. „Halka11, wyjątek z II aktu opery St.
Moniuszki;

4. „Z dobrego serca11, komedya w 1 akcie 
Lueyana Rydla;

5. „Pajace11, prolog z opery Leoncavalla, 
odśpiewa dr. Konrad Zawiłowski;

6. „Oda do młodości11 Adama Mickiewi­
cza, wygłosi p. Wysocki;

7. „Figle wiosenne11, wyjątek z II aktu 
operetki Józefa Straussa;

8. „Literatura11, komedya w 1 akcie Ar­
tura Scknitzlera;

9. „Madame Sherry", wyjątek z operetki 
Hugona Feliksa;

10. „Wolny strzelec11, wyjątek z opery 
Webera — odśpiewa p. Gembarzewska;

11. Balet z „Pięknej z Nowego Jorku11.
12. „Słodka dziewczyna11, wyjątek z II 

aktu operetki Reinhardta.

W piątek o godzinie pół do 4 po połu­
dniu (po eenacn dramatu) „Posłaniec nr. 6366“, 
operetka w 3 aktach z prologiem C. M Ziehrera;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czwarty „Safanduły11, komedya w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou.

W sobotę po raz czwarty „Figle wiosenne11, 
operetka w 3 aktach K. Lindaua i J. WTiIhelma. 
Muzyka z motywów Józefa Straussa, ułożył Er­
nest Reiter. Nowa wystawa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu (po cenach dramatu) „Dziesięć cór na 
wydaniu11, operetka w 1 akcie Fr. Souppego. 
Nastąpi „Divertissement baletowe11 w 1 akcie, 
układu Stan. Sachsa. Zakończy: „Pan Ohoufleuri 
przyjmuje11, operetka w 1 akcie Jakóba Offen­
bacha;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
piąty „Jan Gabryel Borkman", sztuka w 4 
aktach Henryka Ibsena

Z F ilh a rm o n ii lw ow skiej donoszą: 
Koncert p. Ireny Bohuss Hellerowej, zapowie­
dziany na sobotę, obudził w mieście naszem 
wielkie zainteresowanie i niezawodnie publiczność 
nasza zapełni w sobotę salę Filharmonii, aby 
się. pożegnać ze swą ulubienicą, która na dłuż­
szy czas wyjeżdża ze Lwowa i nie da się u nas 
tok prędko słyszeć. Pani Bohuss Hellerowa, jak 
już donieśliśmy odśpiewa nowe, nieznane jeszcze 
pieśni Niewiadomskiego, oraz pieśń panny Zofii 
Obtułowiczównej, która zadebiutuje w sobotę, jako 
kompozytorka.

W niedzielę, dnia 3 stycznia, wystąpi w 
sali Filharmonii jeden z najsławniejszych współ­
czesnych pianistów Maurycy Rosenthal Znako­
mity ten artysta pod względem wirtuozostwa 
techniki przewyższył najpierwszych mistrzów 
fortepianu. Koncert jego, dany w Filharmonii 
w roku zeszłym cieszył się niebywałem powo­
dzeniem, a krytyka nie miała dość słów po­
chwały dla znakomitej gry koncertanta.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G. k. D y rek cy a  kolei p a ń s tw o ­

wych. w e L w ow ie ogłasza: Celem udogo­
dnienia połączeń pociągów pomiędzy Gali- 
cyą a Czechami bez przesiadania się podró­
żnych w Przerow ie, Ołomuńcu i czeskiej 
Trzebowie postanowiło M inisterstw o kolei 
państwowych na  podstawie porozumienia się 
z zarządem kolei północnej Cesarza F erdy ­
nanda i nprz. austr.-w ęgier. Towarzystwa ko­
lei państwowych przywrócić z dniem 1 sty ­
cznia 1904 ruch wozów wprost przechodzą­
cych na szlaku Podw ołoczyska-Praga i z po ­
wrotem przy pociągach pospiesznysh Nr. 3 
i 4 podobnie, jak  to m iało m iejsce w sezo­
nie letnim  od 1 m aja do 30 września 1903 
roku.

Dalej ogłasza Dyrekcya, że z dniem  1 
stycznia 1904 wchodzi w życie nowa taryfa 
cześć II. zeszyt 1 dla posyłek towarowych 
w ruchu z A ustro-W ęgier do Rossyi.

„D obrobyt", czasopismo ekonomiczne 
pod redakcyą dyr. J . K. Zielińskiego. Or­
gan Związku galicyjskich Kas oszczędności 
i C entralnego Związku galicyjskiego prze­
m ysłu fabrycznego. W yszedł n r. 27 z dnia 
25 grudnia  i zawiera następujące a rty k u ły : 
Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysło­
wej. — O trustach  i kartelach ze stanow i­
ska ekonomicznego i prawnego przez L. Le- 
winsona. — Zadanie Towarzystw zaliczko­
wych w spraw ie popierania przem ysłu k ra­
jowego przez J . Olszewskiego. — K artel pi­
wny we Lwowie. — Błędy nadawców przy 
w ysyłaniu pocztówek jako druk. —  A nkieta 
w sprawie podatku domowego. — K ores­
pondentka oszczędności. — Produkcya zela- 
za. — Drogi handlow e w Syberyi. — N o­
tatki. — Ze- związku galicyjskich Kas o- 
szczędności. — Posiedzenie wydziału Związ­
ku. — Ruch wkładek w związkowych Kasach 
oszczędności za miesiąc listopad. — W iece 
przemysłowe. — W iec kobiet w Krakowie. — 
K om unikaty.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 19-50 do 16-60, loco Ołomuniec 18-70 
do 18'80, loco Berno-W iedeń 18'80 do 18'90, 
na styczeń loco A ussig 19-60 do 19 70. Cu­
kier w kostk ach : prim a  68-70 do 68-70, se- 
cunda 68’20 do 68‘20. Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 43'20 do 43'O0. N afta 
kaukazka: transito  T ryest 90-50 do 10-— , 
galicyjska przeźroczysta 40 60 do 4P20. (Ceny
W koronach). ______

Targ zbożowy.

Lw ów , 31 grudnia. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7’80 do 8 ’10, pszenica na term ina 7’60 do 7'75, 
żyto gotowe 6 '40 do 6"60, żyto n a  term ina 
6'40 do 6'60, owies obroczny gotowy 5*4_- 
do 5'80, owies cbroczny na term ina 5-25
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do 5-50, jęczm ień pastew ny 4 7 5  do 5'10, 
jęczm ień brow arniczy 5’25 do 5‘50, rzepak
9-25 do 9 ’50, ln ianka — do — •— , groch 
pastew ny 6- — do 5*25, groch do gotowania 
7-59 do *8-25, wyka 5 — do 5'30, nasienie 
ln iane — •— do — , nasienie konopne 
— •— do — , bób — do — •— , bobik 
4‘— do 5-25, hreczka —-c— do —• —, kuku- 
rudza nowa 6-10 do 6’30, kukurudza stara  
6'25 do 6‘50, chmiel za 56 kilo 180" — do 
200-—, koniczyna czerwona 5 5 '— do 6 ') '— , 
koniczyna biała 45 '— do 47' —, koniczyna 
szwedzka 45 '— do 6 0 '—, tym otka 23-— do 
25-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 18'50 do 18'85, za 50 litr. pa-  
ritas Tarnopol na termin — do — •— , 
wyranty — '— do — ' —, eskontyngentowy
10-75 do 21-— .

OSTATNIA POCZTA

Z powodu 50 lecia służby austro-wę- 
gierskiego am basadora w K onstantynopolu 
br. Galicę, N ajj. Pan wystosow ał do niego 
telegram  z podziękowaniem za długoletnie 
usługi, a szczególnie na stanowisku w Kon­
stantynopolu, k tóre  od 22 la t nieprzerw anie 
zajmuje.

M onarcha wyraża przy tej sposobności 
nadzieję, że będzie m ógł i nadal korzystać 
z jego usług.

W  obec doniesień, jakoby m iały być 
wkrótce rozpoczęte czesko-niemieckie konfe- 
rencye ugodowe — stw ierdzają N arodni L i ­
sty, że dotychczas z żadnego stronnictw a 
nie  wyszło zaproszenie na taką konferencyę, 
a więc i wszelkie o tern wiadomości są ty l­
ko dowolnemi kombinacyami.

Z Budapesztu donoszą, że prezes ga­
b inetu  h r. Tisza obstaje przy tern, aby 
Izba dep. sejmu węgierskiego natychm iast 
po uchw aleniu kontyngentu  rekruta, przy­
stąp iła  do obrad nad prowizoryum budżeto- 
wem. Ponieważ z góry można przewidzieć, 
że dyskusya nad tym przedmiotem przecią­
gnie" się przez styczeń, przeto, jak  się zdaje, 
Delegacya w ęgierska nie będzie mogła ze­
brać się na dalszą sesyę przed lutym.

Z W estfalii nadchodzi wiadomość, że 
ks. biskup paderbornski rozporządził, aby 
w miejscowości W annę w W estfalii odpra­
wiano w każdą niedzielę i święto Mszę św. 
z polskiem kazaniem i przy polskim śpiewie.

W  podobnej spraw ie udała się depu- 
taeya Polaków z Bruch do ks.r biskupa w 
M onasterze, który jej oświadczył, że przy 
sem inaryum  m onasterskiem  ustanow ił osob­
nego nauczyciela dla polskiego języka. Kle­
rycy zdolniejsi w języku polskim wysyłani 
będą po ukończonym kursie na rok do K ra­
kowa, celem nabrania  większej w tym  ję ­
zyku biegłości, a potem umieszczani będą 
w parafiach, w których znaczniejsza liczba 
Polaków przebywa.

Dzienniki poznańskie donoszą o tern i 
wyrażają nadzieję, że także władza duchowna 
w Berlinie i we W rocławiu uwzględni słuszne 
życzenia Polaków berlińskich  i okolicznych 
w sprawie ich duchow nych potrzeb.

W  G elsenkirchen w W estfalii, w szkole 
ludowej otw arte zostały osobne oddziały dla 
dzieci polskich. Okazało się bowiem, że 1/3 
uczniów w łada wyłącznie językiem  polskim.

Z Piotrkow a donoszą, że spraw a dwóch 
studentów ósmej klasy, w ydalonych z tam ­
tejszego gimnazyum za to, że kupiony za 
składkowe pieniądze wieniec wręczyli H en­
rykowi Sienkiewiczowi po wygłoszonym tam  
odczycie, zakończyła się pomyślnie. Rodzice 
studentów, dotkniętych wyrokiem dyrektora 
Chabarowa i grona nauczycielskiego, wnieśli 
podanie do kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego o cofnięcie relegacyi ich synów. 
Otóż kurator p. Schwarz w drodze te leg ra­
ficznej nakazał dyrekcyi przyjąć napowrót 
do szkoły owych studentów.

W edług K ijew sk. Słow a  w tych dniach 
z pośród studentów politechniki kijowskiej 
wysłano deputacyę do zarządzającego m ini­
sterstw a skarbu z prośbą o ponowienie prze­
rwanych wykładów w Politechnice. M inister 
dał deputacyi odmowną odpowiedź.

W sprawie finansów papieskich otrzy­
muje Poht. Corresp. z Rzymu następujące 
in fo rm acye: Rozgłoszona przez pism a wia­
domość "o wręczeniu Piusowi X. przez kar­
dynała Gottiego 40 milionów przekazanych 
przez poprzedniego Papieża — je s t o tyle 
prawdziwa, że kardynał Gotti w istocie w rę­
czył Papieżowi sumę znaczną, ale zaledwie

je d n ą  czwartą część tego wynoszącą, co g ło­
szą. Suma ta  jako pozostałość po Leonie X III. 
przechowana była w Propagandzie. Ten dla 
P iusa X. zgoła nieprzewidziany zasiłek nie 
w płynął zresztą bynajm niej hamująco na 
wydane już zarządzenia oszczędnościowe.

Z Rzymu donoszą do Polil. G orr , że 
nuncyaturę m onachijską otrzym a na pewne 
m sgr. Caputo, ongi urzędnik kongregacyi dla 
nadzw yczajnych spraw  kościelnych, nastę ­
pnie biskup Aversy, kanonik przy kościele 
Sta M aria M aggiore i przełożony opactwa 
A ltanuora we W łoszech południowych. Na 
opactwo to podległe królowi udziela nomi- 
nacyi król. Msgr. Caputo taktem  i zręczno­
ścią postępow ania zdobył sobie powszechne 
uznanie.

Do Paryża przybył już nowy am basador 
austro-w ęgierski hr. K hevenhuelluer i przed­
łożył swe papiery uw ierzytelniające rządowi 
francuskiem u, tak, że już w dniu 1 stycznia 
1904 weźmie udział w ogólnem przyjęciu 
ciała dyplomatycznego przez prezydenta Lou- 
beta. H r. K hevenhueller był w Paryżu od r. 
1S6S do 1876 sekretarzem  am basady austro- 
węgierskiej i kolegował w tedy z P. M ini­
strem  hr. Gołuchowskim.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
K raków , 31 grudnia. (Tel. pryw atny). 

Najd. Areyksiążę Karol S tefan z okazyl przy­
bycia do Krakowa na  koncerty Paderew skie­
go, ofiarował 100 koron na ubogich m iasta.

Z powodu zamierzonej budowy m iej­
skiej stacyi elektrycznej, prowadzi gm ina 
m iasta Krakowa rokow ania o wykupno sieci 
kolei elektrycznej.

W iedeń, 31 grudnia. N ajj. P an  na 
ogólnych audyencyach odebrał dziś przed 
południem  przysięgę od szefa sekcyi w M i­
nisterstw ie spraw  zagranmznyzh Mereya, 
jako nowomianowanego tajnego radcy.

W iedeń, 31 grudnia. Najj. Pan udzie­
lał dziś przed południem  ogWnych posłu­
chali, a w południe przyjął nowego rossyj- 
skiego attache m arynarki wojennej hr. Ale- 
ksieja K apnista, który  został przydzielony 
am basadorom  w W iedniu i Rzymie. N astępnie 
p rzy jął M onarcha rossyjskiego am basadora 
hr. K apnista.

W iedeń, 31 grudnia. W czoraj po po­
łudniu ukończono prace około prowizoryczne­
go trak ta tu  handlowego z W łocham i, w obec 
czego zapewnione je s t dalsze utrzym anie z 
W łocham i stosunków opartych na traktacie.

W iedeń, 31 grudnia. W iedeńska Izba 
handlow a i przem ysłowa odbyła wczoraj ple­
narne  posiedzenie. Pomiędzy innym i przy­
jęto  wniosek, aby Izba w piśmie do Rządu 
zajęła się indyw idualnym  rozdziałem kon­
tyngentu spirytusowego i wiążącemi się z nim  
sprawam i, aby rozdział ten dokonany był z 
uwzględnieniem potrzeb gospodarczych i z 
korzyścią dla rozwoju przem ysłowych gorzelni. 
Uchwalono zwrócić się do M inisterstw a skar­
bu, aby dla małego przem ysłu zaprowadziło 
uwolnienie od stem pla lub przynajm niej za­
pewniło mu inne "większe ulgi.

W iedeń, 31 grudnia. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zam ianował prokuratora­
mi Państw a w VI. randze prokuratorów  w 
VII. randze W łodzim ierza M i c h a l s k i e g o  
w Czerniowcach dla Czerniowiec i Mieczy­
sława B a r t a  w Rzeszowie dla Lwowa.

N ajj. P an  nadał radcy sądu ki’ajowego 
przydzielonem u do nadprokuratoryi Państw a 
we Lwowie, Tadeuszowi M a l i n i e  ty tu ł i 
charakter radcy wyższego sądu krajowego 
z uwolnieniem  od taksy.

M inisterstw o spraw w ew nętrznych w 
porozumieniu z M inisterstw am i rolnictwa, 
handlu, skarbu i sprawiedliwości pozwoliło 
p. Bertoldowi bar. P o p  p e r  o w i w W iedniu, 
dr. Em ilowi B y k o w i ,  dr. Em ilow i P a r n a ­
s o w i  we Lwowie na założenie Towarzystwa 
akcyjnego pod firmą „G alicyjsko-bukow iń­
skie Towarzystwo akcyjne przem ysłu drze­
wnego" z siedzibą w W iedniu i zatw ierdzi­
ło sta tu ty  tego Towarzystwa.

Pozega, 31 grudnia. Reprezentacya 
m iejska uchw aliła wczoraj rezolucyę, doma­
gającą się założenia większej ilości wojsko­
wych zakładów wychowawczych chorwackich 
oraz chorwackiego języka służbowego. Rezo- 
lucya ta będzie przesłana banowi i m inistrow i 
honwedów.

M onachium , 31 grudnia. U króla re ­
genta odbył się wczoraj obiad dla dyplom a­
tów, w którym  wziął także udział h rab ia 
Zichy.

Berlin, 31 grudnia. (Tel. pryio .) Be.rl. 
Polit. Nachrichten donoszą, że wygotowano 
już projekt ukrócenia praw języka polskiego 
na zebraniach publicznych. P o lic ja  otrzyma 
prawo decydowania, w jakim  języku ma ze­
branie obradować, pod groźbą rozwiązania 
zgromadzenia.

B erlin , 31 grudnia. W edług pryw atnej 
depeszy z W aszyngtonu uchw alił gabinet 
Stanów Zjednoczonych północnej A m eryki 
nie podejmować żadnych kroków w spraw ie 
kiszyniowskiej, ponieważ w obec naprężone­
go położenia w Azyi wschodniej, Rossya 
każde w ystąpienie czy interw encyę m usia­
łaby uważać za krok nieprzyjacielski.

H am burg , 31 grudnia. W edle infor- 
macyj urzędowych, szczury na okręcie „Cor- 
dova“ wyginęły wskutek dżumy.* Z ludzi 
jednak  n ik t nie zachorował.

F o rb ach , 31 grudnia. D ziennik woj­
skowy ogłasza, przeniesienie w stan  spoczyn­
ku oficerów 16 batalionu taborów w F o r­
bach, skom prom itow anych w procesie poru­
cznika Bilsego, a zarazem ogłasza m ianow a­
nie w ich m iejsce nowych oficerów.

B elgrad, 31 grudnia. Skupczyna roz­
poczęła wczoraj obrady nad  ustawą prasową.

B elgrad, 31 grudnia. O ficjalny dzien­
nik Samouprawa  polemizując z prasą opo- 
zycyjną zaprzecza wiadomości o istnieniu 
rzekomego pism a króla do spiskowców i o- 
świadcza, że pewien bogaty przyjaciel rządu 
ofiaruje 100.000 franków temu, kto okaże 
choćby fotografię tego rzekomego pisma.

Rzym , 31 grudnia. Dzisiaj przed po­
łudniem , podpisany zostanie prowizoryczny 
trak ta t handlowy A ustro-W ęgier z W ło­
chami.

B rescia , 31 grudnia: W czoraj odbył 
się tu  z w ielką okazałością pogrzeb Zanar- 
dellego.

W  mieście pada śnieg.
P aryż, 31 grudnia. Senat uchw alił cały 

budżet 276 głosam i przeciw 17, poczem se­
syę zamknięto.

P aryż, 31 grudnia. Grupa republikań­
ska deputowanych, odbyła wczoraj posiedze­
nie, na którem  172 głosam i na 211 głosu­
jących, uchw aliła kandydaturę Brissona na 
prezydenta Izby na  rok 1904.

P aryż, '31 grudnia. A resztowano tu 
pod zarzutem w spółudziału w zbrodni ra ­
bunku najbardziej wpływowych członków 
Izby syndykackiej robotników z działu „środki 
spożywcze". Między innym i aresztowano se­
kretarza Bousąueta.

B arcelona, 31 grudnia. Strejkująey 
woźnicy dorożkarscy napadli wczoraj na 
przedsiębiorców, ponieważ ci nie chcieli za­
wrzeć z nim i odpowiadającej ich żądaniom 
umowy. Przedsięwzięto liczne aresztowania.

L ondyn , BI grudnia. W edług do­
niesień z W aszyngtonu Olley będzie kandy­
datem dem okratycznym  przy przyszłorocznym 
wyborze prezydenta.

L okodsacha , (w górnej Gwinei) 31 
grudnia. B iuro  Reutera  dono si: Plem ię Aka- 
poto na południe od B eninu powstało. Re­
zydenta angielskiego i oficera policyjnego 
zabito. Będzie tam  w ysłana w ypraw a karna.

Jub ileu sz  s łużbow y am b asa d o ra  
b a ro n a  Galicę.

K o n stan tynopo l, 31 grudnia. Am­
basadorowi austro - węgierskiemu baronowi 
Calice składali wczoraj z okazyi jego 50- 
lecia służbowego życzenia reprezentanci władz 
tureckich, różne deputacye, delegaci austro- 
węgierskiej kolonii i i. Sułtan  nadesłał mu 
pismo z życzeniami. M inister hr. Gołuebow- 
ski przysłał życzenia w imieniu w łasnem , 
w im ieniu M inisterstw a spraw  zagranicznych 
i w szystkich szefów sekcyj.

Dzienniki w K onstantynopolu omawiają 
sym patycznie ten jubileusz.

P acyfikacya M acedonii.

K onstan tynopo l, 31 grudnia. W po­
mieszkaniu chorego am basadora rossy jsk ie­
go Zinowiewa odbyła się wczoraj konferen­
c ja  z am basadorem  austro-w ęgierskim  i tu ­
reckim m inistrem  spraw zagranicznych. 
W zasadzie zgodzono się na zamianowanie 
włoskiego generała  kom endantem  żandarm e- 
ryi dla w ilajetów macedońskich.

Z  dalekiego W schodu.

L ondyn , 31 grudnia. B iu ro  Reutera 
donosi, że Japon ia  zakupiła wczoraj 2 okrę­
ty  argentyńskie, które są obecnie w budo­
wie w w arstatach  genueńskich.

P o żar te a tru .

Chicago, 31 grudnia. Przedwczoraj 
wieczorem w teatrze „Iroquais“ na drugim  
akcie przedstaw ienia pantom iny „Sinobrody" 
w ybuchł pożar. Skoro tylko ukazały się p ło ­
mienie, ktoś zawołał, że się pali. W skutek 
tego pow stała ogrom na panika. W szyscy po­
częli rozpaczliwie torować sobie drogę. W ie­
le “pań, które zemdlały, potratow ano. Z n a j­
wyższej galeryi, n ik t nie ocalał. Z drugiej 
galeryi również n ik t się nie uratow ał.

Rozgrywały się straszliw e sceny.

Największe zniszczenie spowodował po­
żar w chwili, gdy pękły dwa rezerw oary 
gazowe w teatrze i napełn iły  żarem całą w i­
downię.

Lokale przeznaczone na w ystawianie na 
widok publiczny zwłok są przepełnione.

C hicago, 31 grudnia. W czoraj o 10 
wieczorem nie była jeszcze znana dokładnie 
liczba osób, k tóre u traciły  życie w pożarze 
teatru.

W edle dotychczasowego obliczenia zgi­
nęło około 500 osób, między tem i wielu ar­
tystów.

Chicago, 31 grudnia. Urzędowo po­
dają, że liczba osób, które straciły  życie w 
pożarze teatru, wynosi 392.

Chicago, 31 grudnia. Dotychczasowe 
doniesienia co do liczby ofiar wczorajszego 
pożaru w teatrze były sprzeczne.

W edług ostatniego dziś rano w ydane­
go sprawozdania policyi chicagow skiej, u tra ­
ciło życie 536 osób.

Podług zestaw ienia dzienników liczba 
ta  wynosi 562 a nadto 55 osób dotąd nie 
odszukano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 31 grudnia 1903. Giełda po­

ranna. ( Forborse■). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117 20, R enta majowa i0 0 '4 5 , W ęgier­
ska ren ta  koronowa 98'75, A k cje  austryac. 
Zakładu kredytowego 685'75, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 779 '— , Akcye Anglo- 
banku 282-50, Akcye U nionbanku 544'50, 
Akcye B ankvereinu 524 '— , Akcye L ander- 
banku 446-75, Akcye Kolei państwowych 
674-25, Lom bardy 85-75, Akcye Kolei E lbe- 
thal — •—, Akcye F abryki broni —•—, 
Akcye tytoniowe — , Akcye A lpiny 422'50, 
Akcye Rim a M uranyi 5 0 2 '— , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. —■— , Losy tu re­
ckie 137-25, Ruble 253-— , 4-proc. listy  B an­
ku hipotecznego 98-75, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101-75, Galie, po- 
żyezka kraj. z r. 1893 99'B5, 4-proe. L isty 
zastawne Banku krajowego 99 — , 56 1. li­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 98-95.

W iedeń, 31 grudnia  1903. Giełda po­
łudniow a (M ittagśbdrse) .  Godz. 12 min. 80. 
Marki 117-21, R enta  majowa 100'45, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 98-80, Akcye austr. Za­
kładu kredytow ego 685-75, Akcye wgg. Za­
kładu kredytowego 779*—, Akcye Anglo- 
banku 282-— , Akcye U nionbanku 545--—, 
Akcye B ankrere inu  524-75, Akcye L ander- 
banku 447-— , Akcye kolei państw. 675 — , 
Lom bardy 86-25. Akcye kolei E lbethał — ' — , 
Akcye F abryki broni 455-— , Akcye tytonio­
we —■■—, Akcye A lpiny 425-— , Akcye R i­
ma M uranyi 502-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •—, Losy tureckie 136-50, 
Ruble 253 —, 2 0 -F ra n k i — — , Tramway

W iedeń, 31 grudnia 1903. Zamknię­
cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 683"50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 774-50, 
Akcye Anglobanku 28D50, Akcye U nionban­
ku 542-— , Akcye L anderbanku 447-50, Akcye 
B ankvereinu 522-75, A kc.B odencred it954-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 544'— , 
Akcye kolei państw ow ych 673‘50, Akcye ko­
lei Południowej 89- — , Akcye Tram way A J  
— ■—, Akcye Tramway B )  — ■—, Akcye 
kolei E lbethał 419-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5530-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
578-50, Akcye A lpiny 428-50, Akcye Rima 
M uranyi 502 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1940-—, Akcye Fabryki broni 
460-— , Akcye Tureckie tytoniowe 349-50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1256.—, 5-proe. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — •—, Obliga- 
cye węgierskiej indem nizacyi 98"30, Ren­
ta majowa 100-60, A ustryacka R enta koro­
nowa 100-65, W ęgierska R enta  koron. 98‘85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-95, 
4 prc. L isty B anku krajowego 99-20, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102-45, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 102-50, 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 9 8 7 5 , 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 101-75, 5 procen. 
L isty Banku hipotecznego 111-50, 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinaeyjne 99-85, 4 -p re . Gał. 
pożyczka k ra j. z 1893 r. 99-65, 4 -p rc . po­
życzka m iasta Lwowa 97-55, Losy G reckie  
136-50, M arki 117-35, Ruble 25875.

Odpowiedzialny red ak to r:
A d a m  K r e o b o w i e c k i .



Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w  roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

k .  o P r i m u s
L w ó w ,  u l i c a  M i c b i e w i c u  ] .  2  ( r ó g  p l a c u  S m o l k i )

tutki » PRIMUS* 
tutki »PRIMUS*

p o l e c a .
białe, nietluszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

N a d es ia n e .

Kawiarnia iMeńska
znakomita kawa

L u d g a r d a  B u d l k o w s k a
rozpoczyna nowy kurs tańców od 1. stycznia 
dla osób starszych. Uczonice szkół wydziało­
wych, oraz uczniów szkół średnich wyucza 
po zniżonej cenie 6 zł. Rynek 12, I. piętro.

W y k « *
pi ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

BO. grudnia 1908 
42 — 53 — 8 — 84 — 89

pJS;' Następne ciągnienia odbędą się dnia 
13. i 27. stycznia 1904.

■

99H E S K I j B ¥ “
Gazeta L o so w a ł 1 Handlowa,

Dokładne wykazy wszystkich ciągnień, popu­
larne artykuły z dziedziny k-indlj i przemy­
słu i bazstronue wskazówki o lokaeyj kap ita­
łów. Bezpłatne dodatki „Roezuik finansowy" 

i Kalendarzyk bankowy.
Prenumerata całoroczna 3 kor. 60 h a l, pół­

roczna 1 bor. 80 hal.

* A dres: Adm in'stracya „MERKUREGO" 
w  Krakowie, Rynek gł. 5

Do serc litościwyelt
Polecamy sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 
Różycką, 13 lat mającą, która po przebyciu 
ciężkiej słabości uległa skrzywieniu stosu 
pacierzowego i popadła w chorobę św . Wita. 
Matka jej utrzymująca się jedynie z posług, 
będąc przy tem chorowitą, nie posiada ża­
dnych środków na możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso­
wej celem ratowania jej, presi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 

Administracya

Kupli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem L października 1908 r. (Czas środkowoeuropejski).
Pociąg

posp. 1 osob.
o godzinie

12-20 ~  |

2-31 -  1

i — 3-301

— 6-10

6-20— 650— 7-35
— 7-45
— 7-55

8-10 —
— 8-20
— 8-55

— 9-57
— 10-25
— 1115
— 110

1 30 —

1-40 —

2-30 —

____ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

■ — 5-50

— 5-55
8-40 —

— 9-20

— 9-50

____ 1000
— 10-20

— 10-40

— 3-091
— 7-35

2 15 —

— 506

— lÓdS j

IPrzyjeiuMa do Lwowa
N a d w orzeo  g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Beihometku, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, .Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suciawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławoezrego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koomauia, Nowosielicy 

przez Zrczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potutcr, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

N a d w orzeo  „P o d za m o ze“ 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia-

tyna, Kopyczyniec. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor,, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

P ociąg
posp. oseb.kIzinie

1112 45 —

2 51 —

|-
— 6-22

_ 630
____ 6-45
— 6-51

8-25 —

— 8-35

9-05
____ 9-25
____ 9-40
____ 1035
— 10-40
1-50 —

2-40 —

2-50 —

____ . 3-05
------ 3-25
------ 340
— 3-5;>

i “ 605] - 6-20

6-40
— 7-05
— 900
— 19-42

— 10 5E

— 11-90

— 11.05I — 11.11

6-43
— 10-57 1

2-04
“

— 9-ao i|

i ■i

Odjeżdifli z e  Lwowa
Z d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra®i 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), Czortkowa, Słob. run®., 
Nowosielicy, Seretu, Berkometu, Borodiny, Suczawy, Dorny 
Watry, Kocmania. 

dc Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki' 
Oświęeima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kó­
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąeza, Jasła, 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czemiowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Kórósmezó, Kocmania, Domy Watry, Suczawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina., Pragi, Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa, 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Ohyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęeima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Wai-ry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chrrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzega, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z d w oroa „P od zam oze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Pctutoi.
do Podwołoczysk, (ńijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, iw ania pustego, Grzymałowa.

do Fodwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk. Brodów. Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Potutor. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

€  E  m  ® r i  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 31. grudnia 1903.

I .  Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł. (400kor.) 
Banku gal. diti handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.
• w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ...............................  •
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 koi1. ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10%
„ „ 41L %  „ los w 50 1.

;; „ „ 4% „ 601.po 200k.
kraj. 4V%  „ los w 51 .

„ 4% „ los W 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e u i i s y a ) ...............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4 % los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu, propin. 5 °jo tv. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

i. » 4lL% (3em.)
„ » ” 4 % (4 em.)

Kol lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

4 po 200 kor. z ro­
ku 1893”

Pożyczka ni. Lwowa 4% po 200 kor.
„ M  4 $ *  „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 frankówka  ..........................
10‘ rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . _ .

K

przemysłowej

540 —1550 — 

 260 —

płacą j żądają 
waluta koron
K. h . |K . h.

578 —

350 -  

400 —

111 50
101 50
98 50

102  —

99 -

98 90

99 -  
99 10

99 80 
103 -  
102 —  

102 
98 90 
98 90

99 
97 20 

102 —

11 25 
19

251 50
252 — 
117 —

588 —

375 -  

420‘

99  70

99 80

100 50

102 70 
99 60 
99 60

99  70

87 _

11 40 
19 20

253 50
254 50 
117 60

państwa w srebrze
płacą żądają

Kurs giełdy w ileń sk iej.
Dnia 30. grudnia 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 10060 100-80
styczeń-lipiec..................................... 100-60 100-80

Jednolity dług
luty-sierpień ...............................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr 
„ .„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ n 1864 po 50 z ł...............

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr,

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-65

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-40 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr 
Kol. Ces. Klżbiety za 200 zł. mk. 5"/* 

pr. (ostemp. akeye) . . . . .
KoJ. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/4 pr. . . ................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114’90 

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r...........................   . •
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  .........................   . .
Kol. bukowińskiej Jokain. za 400 kor.

4 p r .......................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr. . .  .....................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
_ za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr.

D . D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr .

I  „ „ w wal. kor. za. 200
kor. 4 p r....................................   .

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 ol 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)
E . Obligacye indem nizacyjue.

Kroaoyi i Sławonii .......................... 98 50
Węgier za 100 z], 4 p r................................9845

F . Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ....................... ......................... 281-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ............................. 99’30 100-30

100-80 
100-80 
171-— 
155-90 
185-— 
258-— 
258-— 
298-75

120-65

119-— 

510-— 

129-45 

100-40 

100-25

134-50

100-50

100-70

100-10

100-30

100-30

119-50

98-75
163—
209—
206—

101-— 
101-—
177- — 
156-90 
187-50 
262—  
262—  
299.75

120-85

101-85

101-40

119-75 

513-— 

130-45 

101-40 

101-25

115-50
135.50

101-50

101-70

1.01--

101-30

101-30

120-50

98-95 
166-20 
2 1 1 -—  

210 - —

98-45

287--
108--

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r .........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4(0, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. 7, r. 1880 3 pr.
„ _ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 Pr-. 

Gai. akc. b. hip. 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ los 50 1. 4*/s pr. .
„ „ „ „ 60 I. za 200 kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4ł/2 pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 4Ł/4 pr. 

Banku kr. losy 571/* 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/2 lat los. 4 pr.

„ ‘ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol, półn. ces. Ford. em. z r. 18864 pr.-

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ -> 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla kand. i przem. 100zł.
Ciary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 29 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k...................................

płacą żądają

103-25 104-25

99.25 100-25
9935 10035

97-10 98-10

92— 94-50

listy dłużne

99-50 100-50
291— 296-80
286— 290—
104-50 105-50

98-25 99-25
l i i -50 — • —

101-75 102-15

98-75 99-75
98-95 99-45
99-75 — • —

99— —’—

102-40

102-50 103-50

10175 102-75
99— 100—

100-70 101-70
100-80 101-80

szeństw a

111-— 112-—
116-50 117-50
101-20 102-20
101-15 101-15
101-15 102-15
101-15 102-15

93-85 94-85

100— 100-70

n o ­ 111-—
n o — 111-—

99-75 100-75

18-20 20-20
470’— 479—
170-— 180—
82-— 86 —
80— 85—
70— 76-80

170'— 176"—

płacą żadaja
53-— 54—
26-70 27-70
65— 03—

232 — 242—
77— 81—

240— 280—

200— 250—
ukę).

282-25 283 25
2820— 2834—

780'— 7 8 2 --
533-— 5 3 4 --
544 — 546 —
240'— 260—
446-75 44775

1595-— 1603--
548— 549-50
249 — 250- —
255-— 256-50

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOO zł.m k.41/2pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcj"c banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .

^ ja lie . banku hip. 200 zł....................
„ „ dla handl. i przem. 200 zł.

Banku dla krajów koronnych 200 zł.
„ Austro-węg. 1400 k. . .
,. Związk. (Unionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
B uk . kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 430-— 445 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400

Kołom. kol. lek. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsohod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 290 zł.......................
„ węg. galic. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł- . 688'— 697'—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1270-— 1278—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 42P50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 209 zł. 1907-— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 826"—
Tureck. zarz. tytoniow. 509 franków —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 388'—

N. W E K S L E.
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Lcr.dyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 41/, x

5530— 5550-—

579-— 580—
392— 400—

401— 401-50
882-— 888--

422-50 
1917—  
836’—I

392-—

Włoskie b a n k i .....................
Francuskie banki . . . .  

•Szwajcarskie banki . . . .
O. W A L U T Y .

Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20 -franków ka.....................  .
20 -m ark ó w k a...............................
Rosyjsni półimperyał . . . .  
Niemieckie nanknoty zalOOmarek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b le ...............................................

117-15 117-35
23930 239-50

95-15 95-30

117-20 117-50
95'271/j 95-40
94-95 95-05
94-95 95-05

Y.
11-34 11-38

19-04 1906
23-43 23-51

117-12I/2 117-3 2 %
95-35 95-55
2-52 V, 2-531/,
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Licytacye.
(10476 1 - 8 )

Są d o w a  h a l a  a u k c y j n a  w e  l w o w ie
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i e y t a e y e :
Poniedziałek 4. stycznia 1904 od 10 do 12 

godz.: meble, sprzęty domowe, obrazy, 
korale, dywany perskie, kosztowności i 
towary bławatne.

Wtorek 5. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
urządzenia sklepowe, towary korzenne, 
wódki i większa ilość maszyn do 
szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28. grudnia 1903.

L. ez. E. 1887/3 (2) . (10509)
Wskutek uchwały z dnia 11. grudnia 

1903 E. 1887/3 sprzedane będą dnia 11. 
stycznia 1904 godz. 9 przed południem w 
żółkwi przy ulicy Sanikiewicza w drodze 
publicznej licytacyi:

Urządzenie domowe jako to : stoły, sto­
liki, krzesła, szafy, umywalnie, otomanka, lu­
stra, biurka, kredens i inne rzeczy t, p., da­
lej książki historyczne, obrazy, dywany, fi­
ranki, portyery, zegar pendułowy i jedno 
pianino firmy Gustawa Eoslera.

Przedmioty te można oglądać dnia 10. 
styeznia 1904 od godz. 10 do 2 po południu 
jakoteż w dniu licytacyi w mieszkaniu zobo­
wiązanego przy ul. Sanikiewicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Żółkiew, 18. grudnia 1903.

L. ez. E. 931/3 (9) (10501)
Dnia 12. styeznia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w budynku apteki lieyta- 
eya realności whl. 256 gminy Stratyn.

Realność tę oceniono na 770 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 513 kor. 83 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
łicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Rohatyn, dnia 7. grudnia 1903.

Upadłości,
L. cz. S. 1/3 (79) (10507)

W konkursie Hermana Hochsteina pro­
tokołowanego kupca z Łącka eelem likwida- 
cyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia dodatkowej 
fikwidaeyi, wyznacza się audyencyę na dzień 
2 5 .  stycznia 1904 o godz. 9 przed poludn. 
w c. k. sądzie powiatowym w Starym Sączu 
w biurze Nr. 1-

Stary Sącz, dnia 28. grudnia 1903.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
(10480)cnp. Pr. 341/3 (2)

o ro jio n iE H e .
B Imchh 6ro  BeJiuuecTBa U /icapn! 
i j .  k. Cy# KpaeBHH /ązw cnpaB icap- 

h iix  y JLbBOBi pininB na  noflCTaBi §§. 489 
i 493 3ais, Kap. i §. 37. 3aK. npac., njo 
3micT apTHicy.iiB yjiiiueHHx b uHC.ii 6 i < 
u aconacn : „^o ó p a  HoBHHa“ 3 rpygHfl 1)
ni/i, Hannceio: „CaMo/i,ep3KaBa sBirgiBCBKi
nor p0I,iH i peBo.noi;HUHH:ii npo.ieTapHHT" 
fńĄ c.iib „Ha Bicpyrii rp iianu" ąo „Heóe- 
CHor0 He Ma", Ą&Jim Bi/j; <vriB „He poayiui- 
io tb  o h h “ ąo „cepegHHK Hiiiia “ i bi/i, cnie 
»T0A) HubItb" ri,o „KHJUHHeBCKHH norpoM",
2) _ ni/i, Rannce:io „jltn/ijBCEKe nnTaHH“ Bi/i, 
e,liB „OneBHĄHUKH i 1M“ flO „HeHaBHCTH go  

ganiH Big; cniB : „m,o Tpeóa Jvo6a-

»Gazeta Lwowska* Nr. 1 z dnia 1. stycznia 1904,

t h “ g o  „ n a B K H  H e  u y a id "  m i c i a T  b  c o 6 i  3H a- 
M eH a 3^I0U H H y 3 § .  122 3 . K. H npO B H H H  
3 § . 302, 491 i  494 3. k . i n p o T o  y c n p a B e -  
g .iH B .re H a  ecTB 3 a p n g m e H a  u e p e s  u,, k . H p o -  
K y p a T o p a  g e p a c a B H o r o  K o m ju c K a T a  cei u a c o -
HHCH.

B  H a c L .i ig o K  Toro p i n i e n n  a ó o p o n e H e  
ecT B  g a . iB iu e  in n p e H e  th x  ap T H K y n iB  a  3 a -  
ó p a u H H  n a K . i a g  Mae 6\ tu  3K H in,eH H H .

J lb B iu , gna 23. rpygHa 19U3.

H .  c n p .  P r .  3 4 2 /3  ( 2 )  ( 1 0 4 7 9 )
o ro jio iH E H e .

B iM eH H  6 r o  B e .iH u e c T B a  H / i c a p a !
U,, k. Cyg K paeB H H  g n a  c n p a B  K a p -  

h h x  y  J I b b o b i  p im H B  H a  u o g c T a B i  § § .  4 8 9  
i  4 9 3  3aK . K a p . i  §• 3 7 .  3aK . u p a c . ,  m ,o 
3 m ic t  a p i  H K yni u y M im ,eH H x  b  u h  c a l  2 4  u a -  
c o h h c h  „Boaa“ 3 g n a  1 5 .  r p y g n a  1 9 0 3  
u i g  i i a n n c e i o :  „ H o b h h  3 h k o h  o  n y ó a H U H H x  
6 i o p a x  n o c e p e g H H g T B a  n p a n ; i “ B ig  c a iB  
„ H a H H  g a n i i "  g o  „ a n i  t o  t h h b " ,  2 )  n i g  
nanHceio „ P a g a  g e p u c a i in a "  B ig  cniB „A hk 
b  n a p a a M e n rx i “ g o  cniB „ p o ó y u n i  H a p i g " ,
3 ) n ig  H a n n c e io  „ M o B a  Eedena b  HiM egKHM  
n a p n a M e H T i"  B ig  c n iB  „ A  3 B ig K ii b h “ g o  
„BigiiiM aioun" g a n ii i  B ig cniB ..n a u h  ic a n i-  
T a n lc T u "  g o  „iM ic o p n c T B “ g a n i i i  u i g  cniB 
„ n p a B g i i B i  e r o  3aK H gH  “ g o  „ 3 p o 6 y  n o  r o  n io g y  “ ,
4 )  n i g  n a m i c e i o  „3  i i a m o r o  p y x y “ B ig  c n iB  
„ ig o  B H C H cae" g o  „B H 3H C K yB an n a H “ , 5 )  
n i g  H a n n c e io  „ 3 n o g in c T B a  K n e p n K a n iB "  B ig  
c n iB  „T aK  611 p o ó iT H H K ii"  g o  „ g y i g a  3 a 6 a -  
H ta e " ,  6 )  n i g  H a n n c e io  „ K y p e H g a  o . B a -  
n e n t i ' -  B ig  c n iB  „ I I p o n s T a p i  M y n e m "  g o  
„ K o n a B  H M y “ B ig  c n iB  „ u o S a u i in i f  n a m i "  
g o  „ n p a B g a  p o 6 iT H H K aM “ a  b  K iH g n  B ig  
c n iB  „ B ic K y n  B a n e m V ‘ g o  „T y M an iiT H  
g o B m e “ m i c t h t b  b  c o 6 i  3 H a M e n a  n p o B H H H  
3 § . 3 0 0 .  3 0 2 ,  4 9 1  3 . k . h a p T . I I I .  i  Y .  
3 a i ł .  3 1 7 /1 2  1 8 6 2  H .  8  i n p o T O  y c n p a B e -  
g n H B n e H a  g c t b  3 a p n g a c e H a  'ie p e 3  g .  k .  l l p o -  
K y p a T o p a  g e p -.K a B H o ro  K O H ijiicK aTa c e i  u a -  
e o n n c H .

B HacnnigoK Toro j i i m e n a  3 6 o p o n e n e  
ecTB gauBme i n n p e H e  t h x  apTHKyniB a  3 a -  
S paH H H  n a K n a g  M ae 6yrvi 3 n m g e H H H

J I e b Ib , gHH 2 3 .  rpygHH 1 9 0 3 .

Kuratele.
L. cz. P. 76/2 (6) [8981 3 -3 J

O b w i e s z c z e n i e .
Nykołę Boleehowskiego z Niżniowa 

uznano obłąkanym, kuratorem ustanowiono 
Andrija Kuziowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 5. lipca 1903.

L. cz. L. 19/3 (3) [8928 3 - 3 ]
Wojciech Szady z Łęk dolnych uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Antoni Szady z Łęk dolnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 21. września 1903.

L. cz. P. 151/3 (5) [8925 3 - 3 ]
Iwan Braniee Hawryłów uznany został 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Wasyla 
Koczana z Gubelli.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 17. września 1903.

L. cz. L. 11/3 (3) [8958 3 3]
0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. Sąd krajowy we Lwowie uchwałą z 
dnia 3. października 1903 1. cz. Nc. VII. 
1433/3 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad rol­
nikiem w Mazowie z powodu stwierdzonego 
przez Sąd powiatowy Cieszanów z powodu 
marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia się 
pana Iwana Hcłowatego w Mazowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 7. października 1903.

L. ez. A. 545/1 P. 107/3 (9) [8927 3 - 3 ]
Konstanty Leśny, Regina Leśna, Kata­

rzyna Leśna zwani Leśniakami z Si niawy 
oddani zostali pod kuratelę z powodu nie­
dołęstwa umysłowego.

Kuratorem ich ustanowiony został Ję­
drzej Nueiak z Sieniawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 16. maja 1903.

L. cz. P. 26 1 [8956 3 -  3]
Teodora Martyszczuka Nykoły uznano 

marnotrawnym i ustanowiono mu kuratorem 
Mikołaja Pitylaka z Riczki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 22. maja 1901.

L. cz. P. 59/2 (5) [8957 3—3]
Hafia Łepkaluk ze Starego Kosowa 

uznana marnotrawczynią. Kuratorem jej 
ustanowiony Tymofij Gindej ze Starego Ko­
sowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 28. ezerwea 1903.

L cz. P. 260/3 (1) (8999 1 - 3 )
Stefan Bojczuk z Rakowa został uzna­

ny umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Bojczuka z Rakowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 30. września 1903.

L. cz. P. V. 38 73 (5) (9080 1 - 3 )
Eedor Hawryluk Iwana z Kornieza zo­

stał uznany^ marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Hnata Kałyniaka z Kornieza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 31. lipca 1903.

L. cz. P. V. 467/3 (13) (9079 1 - 3 )
Franciszka Łaciaka z Kołomyi uznano 

umysłowo chorym, kuratorem jego ustanawia 
się Mieczysława Kupca z Zatoru.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kołomyja, dnia 26. września 1903.

L. cz. L. 9,3 (8) (9148 1 - 3 )
Iwan Magas Ołeksów z Dołpotowa 

uznany został marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Semania Luźnego z Dołpotowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 
Wojniłów, 10. października 1903.

L. ez. IV. 310/89 (10) (9133 1 - 3 )
Jana Kosakowskiego z Nawaryi uznaje 

się marnotrawcą i ustanawia się mu kuratora 
w osobie Jana Choroszego w Nawaryi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 18. listopada 1902.

L. ez. P. 42/3 (6) (9120 1 - 8 )
Za umysłowo chore uznano Maryannę 

i Annę Knapik w Rzepienniku marciszew- 
skim. Kuratorem ich ustanowiono Jędrzeja 
Majkę z Rzepiennika marciszswskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 7. maja 1903.

L. cz. P. 256/3 (7) (9163 1 - 3 )
Estera Schleifer z Brodów uznana umy­

słowo chorą, kuratorem ustanowiono Sendera 
Schleifera z Brodów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 7. października 1908.

L. ez. P. 383/3 (8) (9193 1 - 3 )
Franciszek Brągiel z Osobnicy został

za marnotrawcę uznany, a kuratorem tegoż
ustanowiono Wojciecha Leśniaka z Osobnicy. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 15. sierpnia 1903.

L. ez. P. III. 80/3 (9198 1 - 3 )
Wincenty Dudziee z Podlesia uznany 

został marnotrawcą.
Kurator Walenty Zając.

0. k. Sąd powiatowy.
Buezacz, 2. lipca 1908.

L. cz. P. VII. 95/3. (8985)
Senio Budź z Syuowódzka wyżnego 

uznany umysłowo chorym. Kuratorem jego 
ustanowiono Nykołę Budzą z Synów ódzka
wyżnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Śkole, dnia 2. lipca 1903.

L. ez. P. VII. 99 3 (8) (8987)
Iwan Kinasz z Stynawy niżnej uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Nykoły Geszka ze Stynawej niznej.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, "dnia 2. lipea 1903.

L. ez. P. VII. 98,3 ( 5 )  (8986)
Minołaj Sobko z Synowódzka niźnego 

uznany m arnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Wasyla Sobko ze Synowódzka niżnego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, dnia 2. lipca 1903.

L. cz. P. 40 00 (33) (9032)
Stosownie do uchwały e. k. Sądu obwo­

dowego w Rzeszowie z dnia 26. września 
1903 Nc. V. 24^/8 (2) zawieszoną ts. uchwałą 
z dnia 17. lutego I9u0 P. 40/00 (I) nad 
Jędrzejem Sitkiem z Wyżnego, kuratelę z po­

wodu marnotrawstwa się znosi ponieważ prze­
prowadzone dochodzenia wykazały, że Jędrzej 
Sitek od dwóch lat dobrze się prowadzi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 23. października 1903.

L. ez. P. 224/3 (12) (8995)
Za marnotrawcę uznano Józefa Trzaskę 

z Bogucie i kuratorem jego ustanowiono Ja­
na Gardzielą z Bogucic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 14. października 1903.

L. ez. L. 1/3 (9), P. 160/3 (2) (9031)
Za umysłowo chorą uznano Annę Cier­

piał, zamieszkałą w Gliniku  ̂ charzewskim. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Cierpiała, 
zamieszkałego w Gliniku charzewskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 16. października 1903.

L. cz. L. 19/3 (3) (9087)
Daćko Malicki z Waręża wsi został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiono Tomasza Malickiego z Waręża wsi. 

O. k. Sąd powiatowy, Odaział III.
Bełz, dnia 14. października 1903.

L. cz. P. 122/3 (5) (9121)
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 

Gąsior z Rzepiennika biskupiego.
Kuratorem jej/ ustanowiono Ludwika 

Nowaka z Rzepiennika biskupiego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 5. października 1903.

L. cz. L. 12/02 ( 1 2 )  (9119)
Maryannę Szatan z Roezyn uznano za 

umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiono Józefa Sordyla 

z Roczjn.
Andrychów, dnia 21. września 1903.

L. cz. P. 122/3 (8) (9204)
Jewka Zańko włościanka z Wereszycy 

uznana umysłowo niedołężną.
Kuratorem jej Iwan Zańko gospodarz 

w Wereszycy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 27. października 1903.

L. cz. P. 78 3 (1) (9203)
O. k. Sąd powiatowy w Janowie usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą 
z dnia 27. kwietnia 1903 1. cz. Nc. VII. 
1032/3 (1), zatwierdzenia, kuratelę nad Mi­
chałem i Rozalią Biłoganami w Mszanie z po­
wodu stwierdzonego przez Sąd marnotraw­
stwa a kuratorem ustanawia Stefana Żeliźnia- 
ka w Mszanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 15. maja 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez, 49i) (26/3) [9197 3 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy w Busku uwiada­
mia nini-jszein, że w przechowaniu sądowem 
znajdują się następujące z kradzieży, pocho­
dzące rzeczy jako lica sądowe do niewiado­
mych właśc:cieli należące, jako to : 1 wóz 
wartości 8 koron, 9 metrów materyi ciemnej, 
4 metry materyi eiemno-fioletowej, 5 metrów 
materyi ciemnej, B 50 metrów materyi krasej, 
1 chustka kobieca wełniana w kratki, 2 małe 
wełniane chusteczki w kratki, 1 chusteczka 
kobieca płócienna jasna na głowę, 4 metry 
perkslu białego, 1 bluzka ce.gowa męska, 1 
siekiera, 1 zgrzebło, 1 wiaderko płócienne, 
1 rożek na prcch, 3 kawałki skóry na po­
deszwy, jedna tytonierka szyldkretowa, 3 wi­
delce i 3 noże, okulary, 1 zegarek czarny 
oksydowany z łańcuszkiem srebrnym, 1 ze­
garek srebrny z łańcuszkiem srebrnym.

Wzywa się tedy niewiadomych właści­
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej licząc, swoje praw: 
własności przed Sądem udo/wodnni, w p;ze- 
eiwnym bowiem razie wyż posztzególn.one 
przedmioty jako przepadłość traktowane będą.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Busk, dnia 23. października 1903.

ad P. L. D. Zl. 156329/903. [10417 3 -  8] 
Kundmachung des Ficanzm nisteriums 

in Betreff der Ausfolgung neuer Kouuous- 
bogen zu den 4 prozentigen Silber-und Gold- 
Priontats Obligationen der Eonmiscben West- 

bahn.
Mit Rtteksicht auf die am 1. JSnner 

1904 eintretende Fall.gkeit der Talons der 
4 proz, Silber- beziehungsweise Gold-Prioń-



tats-Obligationen der Bóhmischen Westbahn i 
k 5000, 1000 i 200 fl. ó. W. in Silber, be- 
ziehungsweise a 600 Mark deutscher Reichs- 
wahrung, werden hiemit fur die Hinausgabe 
neuer Kouponsbogen folgeade Bestimmungen
getroffen:

1. Die Ausgabe der neuen Koupons­
bogen, welche bei jedem der beiden Anlehen 
38 Halbjahrscoupons mit den Falligkeitster- 
minen 1. Juli 1904 bis 1. Janner 1923, und 
zwar beim Silberanlehen a 100, beziehungs- 
weise 20 und 4 fl. Silber o. W., beim Gold- 
anlehen ś 12 Mark, sowie je einen Talon 
mit dem Umwechslungstermine Janner 1923 
enthalten, wird mit 1. Janner 1904 beginnen.

2. Die neuen Kouponsbogen kSnnen 
erhoben werden:

a) in Wien: bei der k. k. Staatsschul- 
denkasse;

b) in Berlin: bei der Direktion der 
Disconto-Gesellscbaft und S. Bleichróder;

c) in Frankfurt a. M .: bei der Direk­
tion der Diskonto-Gesellschaft und der Deu- 
tschen Effekten- und Wechselbank;

d) in Leipzig: bei der Allgemeinen 
deutschen Kreditanstalt;

e) in Mfinchen: bei Merck, Fink und
O ie;

f) in Stuttgart: bei der Wtirttembergi 
schen Bankanstalt.

3. Bei der Staatsschuldenkasse haben 
die Parteien, wenn sie mehr ais Einen Ta 
lon beibringen, die Talons mittelst Konsi- 
gnationen, welche naeh Wertkategorien ge- 
trenat auszufertigen sitid einzureichen.

U ber mehrere Kensignationen dersel- 
bsn Gattung ist ein Summarium mit Angabe 
der Anzahl der Pakete und der Stuckzahl 
der Talors biizubringen. Einzelne Talons 
sind ohne Konsignationen einzureichen, doch 
sind auf ihrer Rilckseite der Name und die 
Adresse des Einreichers anzusetzen.

Dber die eiogereichten Talons werden 
den Parteien Riiekschebie ausgefolgt, in wel- 
chen der Zeitpunkt angegeben ist, zu wel- 
chem die entsprechenden Kouponsbogen ge- 
gen Abgabe des Ruckscheines behoben wer­
den konnen.

Parteien welche ausserhalb Wiens in 
den im Reichsrate vertretenen Konigreichen 
und Landem ihren Wohnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Einreichung von Talons bei der 
k. k . Staatschuldenkasse durch Yermittlung 
der k k. Steueramter und ausserhalb Nie- 
der-Ósterreichs auch durch Vermittlung der 
k. k. Landeskassen (Landes-Haupikassen, Fi- 
nanzlandeskassen, Landeszahlamter, Filial- 
Landeskasse in Krakau) derart zu bswirken, 
dass die Talons in derselben Weise, wie es 
ftlr die Einreichung bei der k . k. Staats­
schuldenkasse vorgeschrieben ist, dem k. k. 
Steueramte, beziehungsweise der k. k. Lan- 
deskasse zum Behufe der Eińsendung an die 
k. k. Staatsschuldenkasse gegen Empfangs- 
bestatigung iibergeben und seinerzeit die von 
dieser Kasse an das Steueramt, beziehungs­
weise die Landeskasse gelangenden Koupons­
bogen daselbst gegen Rtickstellung der Emp- 
fangsbestatigung ilbernommen werden. Dar 
Zeitpukt der Ausfolgung des Kouponsbogens 
wird in letiterem Falle dem Einreicher sei- 
tens des Steueramtes, beziehungsweise der 
Landesk&ssa bekanntgegeben werdeu.

4. Bei den unter 2 b, c, d, e und f 
angefiibrten Yermittlungsstellen sind die Ta­
lons mittels doppelt ausgefertigter Yerzeich- 
nisse einzureichen, welche die nach Wert­
kategorien getrenut anzufiihrenden Nummern 
der Talons enthalten und von der Partei un­
ter Angabe ihres Wohnortes gefertigt sein 
miissen.

Die eingereichten Talons werden. von 
den Yermittlungsstellen mit der Bestatigung 
der Anmeldung yarsehen u«d sodann der 
Partei unter Augabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Kouponsbogen erhoben werden 
kónnen, zururkgestellt Zur angegebenen Zeit 
werden der Partei die neuen Kouponsbogen 
gegen BeibriugUDg und unter Einziehuag 
der mit der Bestatigung der Anmeldung 
rersehenen Talons von der betreflenden Yer- 
mittlungsstelle ausgefolgt werden.

5. Dio neuen Kouponsbogen werden an 
die Partei in allen Fallen unentgeltlich ver- 
abfolgt.

Wien, am 7. Dezember 1903.

L. cz. A 330,99 (10) [8977 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia, iż dnia 27, marca 1899 zmarł 
Gustaw Ludkiewicz w Mraźuicy bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Powołanego do dziedziczenia A^ksan- 
dra Ludkiewicza, którego miejsce pobytu jest 
Sądowi nie znane, wzywa się, by w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniż 
wyrażonego, zgłosił się w tymże Sądzie i 
wniósł oświadczenie spadkowe, gdyż inaczej 
spadek hyłby przeprowadzonym, z kuratorem 
adw. dra Tomaszem Gawlikiem z Drohobycza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 28. sierpnia 1903.

L. cz A. 240/3 (14) [8855 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że dnia 24. stycznia 1903 w Nagy 
Szombat zmarł Franciszek Gil bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jó­
zefa Gila nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura­
torem Błażejem Gilem z Kidałowic.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 17. czerwca 1903.

L. dz. hip. 562/1. [9872 2— 3]
Na karcie 0. realności wyk. hip. 1.1836 

gminy kat. Stryj objętej, Towarzystwa zali­
czkowego w Stryju własnej, jest w poz. 1 
cd 10. czerwca 1808 1. 703 na rzecz mało­
letniego Jana Kozohon suma 88 złr. 30 ct. 
zaintabulowana, której amortyzacyi żąda obe­
cny właściciel realności whl. 1836 gminy 
Stryj objętej, przeto w myśl §. 120 ust. hi- 
pot. wzywa się niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli, by w terminie jedno­
rocznym z dniem 15. grudnia 1904 się koń­
czącym zarzuty swe w tut. sądzie obwodo­
wym zgłosili, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie tego terminu zezwoli się na amorty- 
zacyę i na wykreślenie powyższego wpisu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29. maja 1902.

L. cz. D. h. 1854/3 [10395 2 - 3 ]
Samuelowi Reichowi w tabularnej spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem obwodo­
wym w Stryju o wykreślenie sumy 500 złr 
aw. ze stanu biernego realności objętej whl. 
531 ks. gr. m. Stryja na rzecz Samuela Rei- 
cha zaprenotowanej ma być doręczoną 
uchwała z dnia 28. listopada 1903 1. cz. D. 
h. 1854/3, którą wezwano popierającego 
ostrzeżenie, by dowiódł, iż termin do uspra­
wiedliwienia nie upłynął, lub skarga we 
właściwym czasie wniesioną została.

Ponieważ niewiadomo gdzie Samuel 
Reich obecnie przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dra Nasona Ficłmera adw. w Stryju.

TftDŻe kurator zastępywać będzie Sa­
muela Reicha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się me zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 28. listopada 1903.

L. cz. A. 745/00 (5) (9002 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie, 

Oddział IV. ogłasza, że dnia 10. stycznia 
1894 zmarł w Szkle Israel Leizor 2 im. Rot­
ter bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia. Gdy miejsce pobytu powołanej z 
ustawy do spadku Feigi Rotter nie jest wia- 
domem, wzywa się ją, by w przeciągu roku. 
licząc cd daty tego edyktu zgłosiła się w Są­
dzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
przewód spadkowy w przeciwnym razie zo 
stanie przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem Abrahamem Rotter ze Szkła.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 30. kwietnia 1902.

L. cz. A. 110/3 (8) (8998 l - 3 j
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, że Andrzej Dżus zmarł dnia 
.12. marca 1903 w Wierzbiążu z pozostawie­
niem kodycylarnego rozporządzenia ostatniej 
woli, którem zapisał likowi i Iwanowi Le- 
wuniom tudzież Zofii Kopot grunta, które 
już posiadają, Michałowi i Iwanowi Dżusom 
resztę gruntów z zabudowaniami Kaśce Ste- 
paniuk i Iwanowi Hryciów po 100 kor.

Gdy miejsce pobytu ustawowych spad­
kobierców Pawła Mikołaja i Michała Bednar- 
ezuków nie jest znanem, wzywa się ich, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy­
ktu, zgłosili się w Sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla nich kuratorem.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 13. października 1903.

L. cz. T. 55/3 (1) (8990 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Towarzystwa ubezpieczeń 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy wystawionej 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie w dniu 12. grudnia 
1899 do 1, 51429 na okaziciela opiewającej 
na kapitał 2000 kor. płatny okazicielowi po­
licy po śmierci zabezpieczonego Mikołaja 
Ostrożyńskiego.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział YI. 
Kraków, dnia 24. października 1903.

8

L. cz. Suce. 538 (6) (10511 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wzywa wszystkich, którzyby do depozytu 
masy Józefa Nizielskiego, bądź jako bezpo­
średnio uprawnienieni, bądź jako tychże 
spadkobiercy, wierzyciele, prawonabywcy lub 
lub z innego tytułu pretensye sobie rościli, 
aby takowe najdalej w rok od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej 
zgłosili, oraz prawa swe należycie wykazali, 
inaczej gotówka w tej masie przechowana 
w kwocie 360 kor. na żądanie c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu za przepadła uznaną i Skar­
bowi Państwa wydaną będzie.

Lwów, dnia 12. grudnia 1903.

L. cz. A. 61 3 (5) (9092 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 17. stycznia 
1903 zmarł w Płowem Mikołaj Kowałyk bez 
rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd, nie znając pobytu powołanego z 
ustawy Mirona Kowałyka, wzywa go, aby 
do roku od dnia niżej wyrażonego oświad­
czył się dziedzicem, gdyż inaczej spadek był­
by przeprowadzony z dziedzicami, zgłaszają­
cymi się i z kuratorem Zdzisławem Więc­
kowskim, dla niego ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Radziechów, 6. czerwca 1903.

L. cz. Ow. 2435/3 (1) _ (10484)
Przeciw Markowi Markiewiczowi Wa- 

leryana negocyantowi zamieszkałemu poprze­
dnio w Kutaeh, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi przez Mozesa 
Ornsteina w Kutach pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 13. grudnia 1903 Ow. 2435/3.

Celem strzeżenia praw Marka Markie­
wicza Waleryana ustanawia się p. adw. dr. 
Jarcze nkę w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w-rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 13. grudnia 1903.

L. cz. 0. IY. 279/3 (1) (10535)
Przeciw nieobecnemu Wasylowi Rudaw­

skiemu synowi Michała z Królika polskiego 
wniósł Elias Homel z Rymanowa pozew o 
398 kor. 20 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 31. 
grudnia 1903 godz. 9 rano w biurze 7.

Ustanowiony został dla niewiadomego 
kuratorem Teofil Rudawski z Królika pol­
skiego będzie go zastępywać, dopóki się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rymanów, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. 0. IV. 280/3 (1) (10536)
Przeciw nieobecnemu Wasylowi Rudaw­

skiemu synowi Michała z Królika polskiego 
wniosło Towarzystwo oszczędności i kredytu 
w Rymanowie pozew o 653 kor. 52 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się 31. gru­
dnia 1903 godz. 9 rano w biurze 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Teofij Rudawski z Kró­
lika polskiego będzie go zastępywać, dopóki 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 
Rymanów, dnia 23. grudnia 1903.

L. 325. (9042)
O g ł o s z e n i e .

Pan Dr. Bernard Golafingier, kandy­
dat adwokatury wpisany został z dniem 6. 
listopada 1903 na listę adwokatów Sambor­
skiej Izby z siedzibą urzędową w Żurawnie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 6. listopada 1903.

L. cz. Praes 14266 23 U. P/3 (10482)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że dla całego swego 
okręgu ustanowił stopę procentową, wedle 
której przy oszacowaniu większych posiadło­
ści gruntowych i leśnych oraz przy budyn­
kach niepołączonych z gospodarstwem rol- 
nem leśnem lub przedsiębiorstwem przemy - 
słowem wypośrodkowany czysty dochód ka­
pitalizowany być ma

a) dla większych gospodarstw przewa­
żnie rolnych na 4%

b) dla budynków niepołączonych z go­
spodarstwem rolnem lasowem lub przedsię­
biorstwem przemysłowem na 5%

c) dla większych gospodarstw przewa­
żnie leśnych 5%

oraz stosownie do przepisu §. 9 powyż­
szego rozporządzenia postanowił, że do osza­
cowań takich realności, na których się nie 
znejdują budynki — lub takich rolnych lub 
lasowych gospodarstw, których wartość we­
dle akt sądowych, dawniejszych oszacowań, 
akt spadkowych lub kontraktów kupna, wre­
szcie wedle stosunków sądowi znanych kwoty 
1000 kor. nie przekracza, jeden tylko znawca 
sądowy użytym być ma, o ile wedle §. 143 
ust. 1 ord. egz. nie muszą być do oszacowa­
nia dwaj znawcy wezwani, lub o ile inne 
względy za wezwaniem dwóch znawców nie 
przemawiają.

Kraków, 23. grudnia 1903.

L. ez. Dz. hip. 1128/3. (9049)
Józefowi i Władysławowi Jorman tu­

dzież Wilhelminie Klimowicz, sprawie toczą­
cej się przed e. k. sądem powiatowym w Bo­
lechowie przeciw powyższym niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu ma być doręczoną 
uchwała z dnia 23. iipca 1903 liezba czyn­
ności dz. hip. 1128 3, którą dozwolono wpis 
prawa własności 3 4 części posiadłości wyk. 
hip. 192 ks. gr. gminy Hoszów Gerynia.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef i 
Władysław Jorman tudzież Wilhelmina Kli­
mowicz przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie Pana 
adwokata Dra Józefa Kleinberga. w Bole­
chowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boleehów, dnia 23. Iipca 1903.

Firm y.
L. cz. Prez. 2854 (23/3) [9721 3 — 3]

Ogłoszenie.
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłaszać będzie w rouu 1904 wpisy uskute­
cznione w rejestrze spółek zarobkowych i 
gospodarczych w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", zaś w pisy uskutecznione w rejestrze 
handlowym w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
i dzienniku „Oentralblatt fur die Eintragun- 
gea in das Handelregister.

0 .  k . Sąd obwodowy 
Wadowice, dnia 25. listopada 1903.

L. cz. Firm. 649/3 [9752 3—3]
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie ogłasza, że w roku 
1904 wpisy do rejestru handlowego w dzien­
niku „Ceutrałfclatt fur die Eintragungen 
in das Handelsregister" i w „Gazecie Lwow­
skiej", zaś do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej" ogłaszane będą.

Stanisławów, dnia 27. listopada 1903.

L cz. Firm. 131/8 [10.250 S—3]
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stryju będzie ogłaszał wpisy do rejestru 
handlowego w „Gazecie Lwowskiej" i w czaso­
piśmie „Zentralblatt fik die Eintragungen 
in d*s Handelregister" a wpisy do rejestru' 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w „Gazecie Lwowskiej".

Stryj, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. Firm 1640. Stow. II. 276 [9287 2 - 3 ]  
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarcych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 

spółka transportowa, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką"

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów): Na walnem zgromadzenia
odbytem 24. października 19C'B uchwalono 
rozwiązanie i likwidacyę stowarzyszenia i 
wybrano likwidatorem p. Jana Kazimierza 
Zielińskiego.

Data wpisu: 1. listopada 1908.
Ztrazem wzywa się wierzycieli, aby 

się w powyższem stowarzyszeniu zgłosili.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 1. listopada 1903
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Najlepszy środek: w świecie fo czyszczenia bitów
Czernidlo Fernolendta daje czarny połysk i konserwuje skóry.

Crcme połyskowy Fernolendta plJk"?
P p - j r .  I p n d t f l  ®reme czarny połyskowy , ,N lg r l» “  speoyalnie do skóry Kid, Che- 
I1 l ia  vreau, Gems, Chagrin i Box-Ca'f czyni skórę nieprzem akalną i m iękką

ni« farbuje nawet w wilgnoi, nie plami sukien i daje delikatny cz ;ray  połysk.

WsKęd*ie do nabycia
N o f a n  r a p n n l t n r l ł  « •  fe - n p r s e y w .  F a b r y k a  (założona w r. 1832).

O  I G I  A N I I  O f  I I U I D I I U L  c. k. dostawca dworu, Wiedeń I. Schulerstras&e 21.
Z ło ty  m ed al n a  W y sta w ie  w  P a ry ż u . G rand P r ix  n a  w y s ta w ie  w  L on d yn ie .

Wspaniały podarek noworoczny!
(W ydawnictwo „Na około Św iata")

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkańców 
96 obrazów w kólorach naturalnych. Zajmujący tekst obja­

śniający.
Cena albumu w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 kor.

Zlecenia: Biuro dzienników Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Haum ana 9.

K olej M a  L i ó i  ( K l e p a r O D - J e i o r O i
podaje do wiadomości

iż przy losowaniu akcyi I. Emisyi kolei lokalnej Lwów (Kleparów)- 
Janów, które się odbyło w dniu 30. grudnia 1903 roku zostały 

wylosowane do spłaty następujące n u m era :

Nr. 762, 1010, 1376, 2105, 2204, 3298.
Właściciele powyżych wylosowanych 6 sztuk akcyi I. Emisyi 

otrzymają w dniu 1. lipca 1904 roku za każdą akcyę 400 koron, 
jak również kwit użytkowania (GrenusseheiD) w zamian za wyloso­
waną akcyę.

Rada nadzorcza.

K olej l o i a l i a  L i i i  ( K l p ó i i - J a w r i i
podaje do wiadomości

iż przy losowaniu akcyi pierwszeństwa kolei lokalnej Lwów (Klepa- 
rów )- Jaworów, które się odbyło w dniu 30. grudnia 1903 roku 

zostały wylosowane do spłaty następujące n u m era :

Nr. 648, 1429, J455, 2932.
W łaściciele powyższych wylosowanych 4 sztuk akcyi pierwszeń­

stwa otrzymają w dniu 1, lipca 1904 roku za każdą akcyę 400 
koron.

Rada nadzorcza.
Zaproszenie do przedpłaty na

1903 p. Bok V-ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
le s in iK  siłowy sa M i r  z M a tm  Maikiem liteciim

Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub.

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r.

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans11, Maliszewski W. „Marzenie" nagrodź, na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysanka" z opery Manru (układ L. Oh.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie", Sokołow­
ski M. „Canzonetta", Stojowski Z. „Dumka", Wierzchleyski R. „Mazurek", Crescenzo 
C. „Powodzenia" Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus", Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi" Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i Szczepkow­
ski I. „Krakowiak"; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i cwar- 
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop.

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub.

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla G alicyi we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Redaktor i wydawca: L e o n  t ! h « j e c k i .

Galicyjska Kasa Oszczędności
we Lwowie

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że
a) począwszy od dnia 1. stycznia 1904 r. ustanawia 

oprocentowanie po 3*6 od sta tak od nowych wkładek jak 
i dokładek na książeczki 3*75 procentowe,

b) począwszy od dnia 1. lipca 1904 r. obniża opro­
centowanie 3’75-procentowych książeczek na 3 6 od sta.

Oprocentowanie dawnych 4-procentowych wkładek po­
zostaje na razie bez zmiany.

Równocześnie zostaje zniżonym procent od nowych po 
tem ogłoszeniu udzielonych pożyczek hipotecznych na dobra 
ziemskie na 4*5 od sta a na realności miejskie na 4 75

BIESIADA LITERACKA
Ilhstracya Warszawska ( t i p d n i l )

drukuje nową powieść

HENRYKA SIENKIEWICZA
„ j t a  p o l u  c h w a ł y "

i czasów Króla Jaaa ID. S o k ln k u p .
Nowi prenumeratorzy otrzymają cały początek powieści.

Prenumerata „Biesiady Literackiej“
Bez przesyłki ceny: kwartalnie 4 kor., z dodatkiem „Wie­
czory Powieściowi 4  kor. 80 ha!. Z przesyłką kwartalnie 
4 kor. 65 hal., z dodatkiem „Wieczory powieściowe" 6 kor.

Prenumeratę przyjmują 
wszystkie księgarnie i biura dzienników.

ZAWIADOMIENIE.
C. i k. uprz. fabryka klozetów L. Guttmanna z Wiednia 

zaprasza Wysoką Szlachtę i Szan. P. T. Publicznośó w celu 
łaskawego obejrzenia założonego składu we Lwowie przy 
ulicy Jagiellońskiej 1. 8.

Powyższy jedyny w swoim rodzaju zakład w obrębie 
austro-węg. monarchii posiada:

klozety Łygieniczne domowe i pokojowe
(la tn tH  E h E a a u a ) j ik o t e  u l i

Urządzenia do kąpieli.
Meble żelazne i mosiężne.
Wózki i krzesła dla dzieci.
Wózki chorych.

S pluw aczki hygieniczne wszelkiego rodzaju.
PAPIER KLOZETOWY, SKRZYNKI na papier, jakoteż 

wytwory Austro-węg. Przedsiębiorstwa „Thermophor“, mia­
nowicie wszystkie rodzaje kompresorów, menażek zwykłych 
i do polowania, rynek do pieczenia mięsa, ogrzewaczy do 
pulsu i t. p.

Ilustrowane cenniki wyseła bezpłatnie.
Ł .  © C T T M J jM N T

we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 8.

" W ł a s n e  s l r ł a , d . y :

we Wiedniu, Peszcie, Karlsbadzie i Marienbadzie.



Naj tańsze miejsce zakupna
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L w ó w ,  P a s a ż  Mikolascha
Wstęp wolny. =  Wystawa przedmiotów otwarta dzień cały. =  Wstęp wolny*
Sprzedaż przez licytacye i stale z wolnej ręki. Bardzo ciekawa wystawa przedmiotów artystycznych, oprócz tego znaczny zapas przedmiotów użytkowych bardzo tanich.

Z przesłanych w ostatnich dniach do sprzed iży i wystawionych przedmiotów wymienia zarząd zakłada poniżej kilkadziesiąt, zwracając przedewszystkiem r.a nie uwagę kupującej publiczności, 
zaznaczając równocześnie, że oprócz te£o jest w tej chw ili wystawionych na sprzedaż kilka tysięcy różnego rodzaju rzeczy, których dla braku miejsca wymieniać nie podobna. Jest zatem wiele garniturów 
salonowych, mebli do sypialnych i jadainycli pokoi, dywanów wschodnich i  strzyżonych, lornetek teatralnych, zegarów' ściennych, budzików i kieszonkowych, wanien, lamp, ubrań męskich i  damskich, 
resztek materyj i przeróżnych rzeczy użytkowych. — Również w wielkiej ilości dzieła sztuki i  starożytności, jak: obrazy stare i  współczesnych artystów, reprodukcye, bronzy, porcelany, miniatury, 
broń itd. itd. — N ie k t ó r e  p r z e d n i i  i j  n a d e s ł o n e  w  o s t a t n im  t y g o d n iu .
5779. Makata polska z 17. w. 

pochodzącą po rodzinie 
Szeptyckich 

5755. Półszoi ki kompletne na 
parę koni

5751. Biurko barokowe dam­
skie z malowaniami

5752. Biurko damskie z ma­
lowaniem

5742. Szkatułka palisandrowa 
5746. Fotel mahoniowy do 

biurka 
4771. Stolik mahoniowy 
5615. Fotel 
5617. Umywalnia
5621. Krzesło dziecinne
5622. Szafa biblioteczna 
5636. Sekretarz mahoniowy

(antyk)
5672. Stolik orzechowy
5701. Kanapka „F lir t11 dywa­

nem pokryta
5702. Otomana

: 5707. Stół do jadaln i z 4 
blatami 1 0 . -  |

; 5682.

1 6 0 0 .-  ;i 5722. Szafa, biurko gdańskie 
(antyk) 4 2 0 .-

? 5687.

5 0 . -  i1 5743. Samowar mosiężny, ro­
syjski 12.—

i 5691.

9 0 . -  |! 5741. Dzbanek mosiężny, ro­ | 4558.
syjski 1 2 . - ! 5645.

100.— ;’ 5575. Para  lieliograwur 5 6 . - 56i6.
2 5 . -  ;j 5579. Para kandelabrów bron-

5549.zowyeli 30.—
5 0 -  ii 5633. Para kandelabrów na ; 5696.
40.— i 6 świee, z rycerzem z

; 5697.8 — : bronzu 4 5 0 .-  :
8.— :1 5595. Papierośnica srebrna 20.— ;i

; 5700,u . — :; 5590. Pudełko na zapałki
44. -  : srebrne 9.— !; 5783.; 5601. Zegarek damski srebrny 10.—

290.— <! 5602. Zegarek męski srebrny 10.— < 5607.
8 .— j 5632. Lorneta teatralna w fu­

terale 2 0 . -  <! 5667.
8 0 . -  || 5711. Lorneta teatralna opra­ : 5668.
1 8 . -  i wna w kość słoniową 1 0 . -  5! 5666.

miednica i 

klam ra do

Srebrna 
kubek 
Srebrna 
paska
Srebrne sitko do her­
baty (en relif antyk) 
Kolczyki dyamentowe 
Fonogram i 22 płyt 
Skrzypce steinerowskie 
w futerale 
Skrzypce
Szkatułka żelazna do 
pieniędzy
Torba podróżna skó­
rzana duża
Torba podróżna skó­
rzana mniejsza 
Forma miedziana na 
legum inę w formie lwa 
Paltoeik*damski czarny 
z futrem
Sak damski czarny 
Sak damski granatowy 
K urtka myśliwska

6 0 . -  5

1 0 . -

10. -

120 . —
5 0 . -

120 . —

.10 . -

18.—

3 8 . -

13.—

12 . -

6 .-  
2 4 . -  
8 — 

2 7 .-

5640.
5643.

5087.
5088. 
5451.

5505.
5375.
5759.

5762.
5763. 
5776. 
•5766. 
57.0. 
5775. 
5785.

5787.

5788. 
5791.

Futro bobrowe męskie 40.-
Peleryna watowana z 
kołnierzem bobrowym 36..
Augles czarny 8.
Surdut i kamizelka 7.-
Suknia balowa i wie­
czorowa jedwabna z 
dwoma stanikami 70.-
Suknia biała atłasowa 40.-
Futerko damskie 8.-
Maszyna do szycia 
nożna 36.-
Sak czarny damski 22.
Suknia jasna  niebieska 16.
Suknia jedwabna lila 24.
Stereoskop duży 15.—
Skrzynia żelazna 30. -
Lampa stojąca 6.

Łóżko składane dre­
wniane 12.—
Sofa mahoniowa okrą­
gła „Puf“ ‘ 60.—
Trymutka 60.—
Podstawa na ciasta 60.—

-

5792. 
5796.
5793.
5798.
5799. 
58i >1. 
5803. 
5805.

5809.

5811.
5812.
5813.

581-5.

5825.

5807.

Puszka na herbatę 
Prasa
Stolik czarny 
Stół czarny z bronzami 
P ara  lichtarzy z figurą 
Kandelabr mosiężny 
Stół do rozsuwania 
Kolczyki złote z perłą 
i kameą
Lustra stojące z dwoma 
świecami, oprawa z że­
laza wyrobiona 
Postument na wazon 
żelazny, wyrabiany 
Fotel bujający 
Stolik do kart 
Otomana buretowa ko­
loru oliw.
Stół barokowy do roz­
suwania
Dwie urny z porcela­
ny wiedeńsk.
Komoda jasionowa z 
bronzami

3.50
17.—
5 . -

50.—
12 . -

10 . —

4 0 --

5 2 .-

18 —

12 . —

2 4 .-
26.—

34.—i

40.—

40. J

30.—

i g r  istnieje na wzór podobnych instytueyi zagranicznych jak Hotel Drouot w Paryżu lub Doroteum w Wiedniu Przyjmuje do sprzedaży ruchomości
wszelkiego rodzaju, pobierając za to około 10 procent opłat od sprzedającego. T f o J "■ 4 m •■ b  p g t w  rfw T t l S ś b l f i l O f h  MBWhWMtfb

Ważne dla osób chcących sprzedać ruchomości — jak i kupców likwidujących hteresa. 1  *  * 1 |  v  J  S l z C  f c f l l n l l  g P l l £ M «

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

lo w o z y  i  s a n k i  nowe, jakoteż używane są 
do nabycia we Lwowie przy ul. Szpitalnej 28.

Dla amatorów 8Ztyoh6w 1 nmJatur H?laaukcyjna Pasaż Mikolascha.

W J  ^  naturalno czyste nie-
■ & A  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackn,. francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy I wina

Edmunda Biedla, Lwów,
P rzep ro w ad zen ia

pat. wozy t> i 8 metr. 
G w a r a n c y a  z a  c a l o ó ć >

52 własnych wosow meblowych patent.

CAR0 i JEŁŁIiiEK
Wiedeń, Schottenrlug 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 84.
Lwów, Jagiellońska 22.

4 0 8 .

ŚWIEŻE RYBY MORSKIE!
otrzymamy w sobotę 2. stycznia i w ponie­
działek 4. stycznia i polecamy je po nastę­

pujących cenach:
Lupacze drobne . . . . po — 35 et. za klgr.

„ duże 2— 4 kg. . „ — 50 „ „ „
„ islandzkie 1—2kg. „ —'60 „ „ „

Kabliony bez głowy . . „ — 45 „ „ „
Łososie bez głowy . . . „ —‘60 „ „ „
Okunie całe 1—2 kg. . „ — '45 „ „ „
Szczupaki morskie . . . „ — '80 „ „ „
F lą d e r k i............................. „ — 70 „ „ „
Ozorowce..............................  —'90 „ „ „
T u r b o ty ...........................„ 1'40 „ „ „
Sandacze rzeczne . . . „ 1'— „ r  »
Przepisy sporządzania i przyprawiania ryb 

morskich udzielamy gratis.
St. Markiewicz

L w ów , R y n ek  41 i  42.

l a j w f c z e  i najtańsze książkowe wydawnictwo „ B lio te ła  Dzieł nmW
które daje prenumeratorom co tydzień książkę objętości 10 do 12 arkuszy druku z portretem autora, przedmową innego krytyka i illustra- 
cyami. Od roku 1904 kierunek literacki „BIBLIOTEKI11 obejmuje znany zaszczytnie krytyk P. W . JABŁONOWSKI. Biblioteka będzie 
zamieszczać: I. Nowości literatury europejskiej, II. Nowe powieści polskie i utwory godne rozpowszechnienia autorów dawniejszych 
polskich, III. Pamiętniki dotyczące życia polskiego, IV. Książki naukowe, monografie i życiorysy. Z wybitniejszych autorów pisarzy 
polskich i obcych zamieścimy: S. Żeromski, G. Daniłowski, Z. Kaczkowski, Brandt, Deotyma, Roosenwelt, Boocker, Siemens i wielu innych.

Nadto prenumeratorzy otrzymają BEZPŁATNIE w dalszym ciągu cenne premium monografię J. A. ŚWIĘCICKIEGO 
„HISTOBYĘ LITERATURY POWSZECHŃEJ“z iilustracyami. Prenumerata „Biblioteki Dzieł Wyborowych11 wynosi: kwartalnie 3 zł. 
50 ct., miesięcznie i  zł. 20 ct.; w ozdobnej oprawie kwartalnie: 5 zł. 45 et., miesięcznie 1 zł. 85 ct., za pojedynczą książkę liczymy 
w broszurze 30 ct., w oprawie 45 ct.

„WĘD ROWIE C“
iiaj tańsza wielka ilasstracya polska

w roku 1904 drukować będzie 1. najnowszą powieść WACŁAWA GĄSIOROWSKiEGO-p t, „NIEMGY" na tle stosunków polsko- 
niemieckbh. II. Powieść1 D. Walewskiej p. t. „Dusze współczesne1, iIL.„X krainy wygnania11 przez generała Pawła Chrzanowskiego

(Sachalin) Suchekomnaty z iilustracyami.
JTowe d z i a ł y  „ W ę d r o w c a 1*: I. Z d zied zin y  w ied zy . Szereg oryginalnych prac wybitnych pisarzy polskich z iilustracyami. 
II. Św iat kobiecy. Przegląd działalności kobiet na wszystkich polach pracy i życia społecznego. III. Szereg m onografii, z dziedziny

życia społecznego.
BEZPŁATNE PREMIUM na rok 1904 — 100 obrazów oryg in a ln ych  o lejn ych  i  akw arelow ych  wysokiej wartości artystycznej 
pędzla artystów polskich, zakupiła Redakcya „WĘDROWCA11 dla prenumeratorów jako premię do rozlosowania. Prócz tego wszyscy 

prenumeratorzy otrzymają b e z p ł a t n i e  artystycznie wykonaną reprodukeyę najpiękniejszego ze 100 powyższych obrazów. 
Również prenumeratorzy „WĘDROWCA11 mają prawo do nabycia: W spaniałe d z ie ła  Ju liu sza  S łow ackiego w wydaniu bogato 

illustrowanem, w sześciu tomach, których cena wynosi 15 zł. 50 ct. dla prenumeratorów „WĘDROWCA11 tylko za 7 zł. 80 ct.
Prenumerata „WĘDROWCA" wynosi m iesięczn ie  1 z ł .  Prenumerata atlasu geograficznego jako premium do „Wędrowca11 wynosi

wraz z przesyłką m iesięczn ie  54 ct.

JIM £ £  najtańsze pismo tygodniowe illustrowane dla rodzin polskich. Na treść „Ziarna*1 składają się: 
powieści i nowele oryginalne, opowiadania historyczne, poezye, opisy najnowszych postępów wiedzy 
i wynalazków, zjawiska przyrody, opisy podróży i artykuły pouczające, wreszcie illustrowana Kronika 

i ważniejszych wydarzeń społecznych i politycznych.
Z początkiem roku rozpoczniemy powieść KONDRATOWICZA p. t. „Z MROKÓW" — powieść 
historyczną L. STASIAKA „BOLESŁAW CHROBRY*4. W dziale opisów i podróży pracę Sta­

nisława Bełzy: „Na obczyźnie wśród swoich" (Polacy w Dannii) oraz „Gdzie więźniem był Cezar" (wyspa Elba); opis Żmudzi „Z nad 
brzegów Dubissy" przez Józefa Ryszkiewicza z ilustr., opis Zagłębia Dąbrowskiego przez E. Nałęcza; opis Tomaszowa Lubelskiego przez 
K. Zaleskiego i w. i. — Oprócz bogatej teści, prenumeratorzy „Ziarna" otrzymają wspaniałe premium b ezp łatn ie  co miesiąc

dodatek książkowy czyli rocznie 12 tomów b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y .
Prenumerata „Z iarna44 wynosi miesięcznie 6 0  ct„  kwartalnie 1 zl. 8© ct., za oprawę każdego tomu miesięczni prenumeratorzy

dopłacają po 20  ct.

fihm wydawnictw: £wów, plac jYIaryacki l. 4 (hotel Europejski) gdzie pieniądze należy nadsyłać.

W y b o rn y  m iód  deserowy kuracyjny, 
własna pasieca 5 klgr. ty lk o  6 franoo. 
W oda miodowa naturalny a najlepszy śr. dek 
na p łe ć .  Dornio broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo pjzeezytać, żądajcie! K o -  
rz en ie w lo z  em. n. ucz. Iw a n  o zen y .

Uwiadomienie.
Krajowe Towarzystwo zaliczkowe nr ędalków we Lwowie po­

daje do wiadomości, że na podstawie uchwały Rady nadzorczej i Dyrekcyi 
z  7. grudnia 1903, wypłacać będzie począwszy od 1. stycznia 1904 od nowo 
przyjętych wkładek na rachunek bieżący cztery i trzy czwarte 
( 4 8, 4 J o )  od sta.

Dotychczasowe wkładki, złożone przed 1-szym stycznia 1904 będą jeszcze 
do końca czerwca 1904 oprocentowane po 5°/0, a od 1, iipca 1VL.4 po­
cząwszy również po 4 3/4°/0 od st*.

Zarazem obniża krajowe Towarzystwo zaliczkowe urzędników począwszy 
od 1. stycznia 1904 stopę procentową od pożyczek, udzielanych swym człon­
kom z 7°/0 na 6 3/4°/0 od sta.

We Lwowie, dnia 28. grudnia 1903.
D yrekcya.

Nowość! Nowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p e w ie n

trza — znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona!
V, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

„ N r .  II. — „ 9C „
„ Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IY. 1 „ 20 „

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znako­

m itą ari»mę, e fy ssy  d elik a tn y  sm ak, najw iększą w ydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w firny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1jt , 1j i  i % kil°-
P c l s c a  ł i a r u i e l  ł i s r T o a t s r  i  i s a r w s r

E D M U N D A  R I E D L A
we LWOWIE,

ul. Teatralna 8, naprzeciw Katedry,
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Centralne Muro ogłoszeń, dzienników i uniwers, reklamy

Adolfa Cłmlawskiego
w  W ie d n iu , V I . G e tr e id cm a rk t N r. 13 (T e le fo n  M 3 I )

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................... - - -

jffjencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
■ Lwów, Fasaź Haasmana 9. ■

Ogłoszenia do wszystkich pism naj t an i e j .

i  a u a u a L iM *  a u » u

Obwieszczenie.
Kasa zaliczkowa i oszczędności w Tuchowie podaje do powsze­

chnej wiadomości, że z dniem 1. stycznia 1904 zniża stopę procen­
tową od wkładek oszczędności z 5 V2°/0 na 5% od sta rocznie.

Kasa zaliczkowa 1 oszczędności w Tuchowie,
Stowarz. zsrejestr. z ograniczoną pcręką.

rzy zmianie roku
poleca się

n a j s t a r s z e  z a ł o ż o n e  w  r .  1 8 8 7
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plobna
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, uł. Karola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 

co . i.<acłL oryginalnych, ręcząc z a  punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również 
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano w Wiedniu dostarcza 
i  sprzedaje numerami pojedynczymi tego samego dnia 
do wpół do jedenastej wieczorem.

Tygodni Mód Powieści
Pismo illustrowane dla Kobiet.

!!! Zaproszenie do przedpłaty na rok 1904!!!
TYChOMJTSSŁ BSÓII t PCI WIEŚCI

jako pismo przeznaczone dla świata niewieściego opolskiego, uważa za swroje 
zadanie dostarczanie wiadomości, wskazówek, rad i objaśnień, których naj­
bardziej potrzebować może kobieta nasza w życiu rodzinnem i społecznem. 
Zapatrując się na rodzinę, jako na źródło i ognisko naszego bytu staramy 
się wnieść do niej te wszystkie czynniki, które za odżywcze i zbawienne 
dla jej rozwoju uważamy.

Na rok 1904 przy pożądanem zaopatrzeniu teki redakcyjnej zbiorem 
nowel, które zawdzięczamy poczytnym piórom, zapowiadamy obszerną powieść 
Stanisława Graybnera p. t.

„ P Ó Ł P A N E K “
/

w dodatku zaś »Tygodnika« romans Leona Tinseau p t.

0 POSAG.
Z początkiem roku przyszłego wprowadzimy stałą a tak potrzebną rubrykę

Przed przybyciem lekarza
W rubryce tej będziemy zamieszczali wskazówki co trzeba czynić 

w nagłych wypadkach zasłabnięcia kogoś w domu.

D Z IA Ł  L I T E R A C K I  oprócz powieści i nowel obejmie: 
\\ S . p r n . y f k r y t y c z n e  z literatury własnej, Rueh umysłowy 
jj obcy. Artykuły w kwestyach społecznych, Krytyki teatralne 
h i artystyczne, Korespondencye z głównych ognisk życia europej- 
\\ skiego, wreszcie Kroniki miesięczne.

Praktyczna część tygodnika nosi nazwę

Poradnik dla kobiet
i i obejmuje: Informacye z dziedziny; hygieny, wedle ostatnich zapatrywań 
; nanki, Dział pedagogiczny, Dział technologii gospodarskiej i przemysłu do- 
: mowTego. Informacye dotyczące bieżącego zaofiarowania popytu pracy, dostę- 
/ pnej kobiecie w Warszawie i na prowincyi, wreszcie Część kolinarną gospo- 
: darską prowadzoną przez Paulinę Szumlańską.
i W obec wprowadzonych w obowiązującym u nas kodeksie cywilnym 
; zmian dotyczących stanowiska prawnego kobiety, uznaliśmy za konieczne 
; wytłumaczyć czytelniczce Tygodnik* ile można wyczerpująco, na czem 
/ polegają te zmiany i jakie jest ich praktyczne w życiu kobiety znaczenie.
> Niemniej zobowiązujemy niniejszem referenta tej nowej rubryki do udzielania 
■ prenumeratorkom odpowiedzi na wszelkie stawiane przez nich zapytania
> w kwesiyach prawnych.
; Redaktor Jan S k i w s k i .
i

D Z I A Ł  M Ó D
zawiera przeszło 2 .0 U 0  r jjs tisrk ó  ^  r o o m i e  przedstawiają­
cych wzory sukien, okryć i w ogóle strojów kobiecych, w każdym 

numerze pomieszczamy ponadto

Kolorowaną rycinę Hńd
Wszystkie te rysunki otrzymujemy wprost z Paryża, skąd też stała 
korespondentka nasza przesyła raz na miesiąc pogadankę o strojach

i modach sezonu.

Kilka razy do roku

Forma 
z  b ib u łk i

wraz z wyczerpuj ącem 
objaśnień em.

Prenumeratę przyjmuje Ekspedycya Tygodnika ló d  i Powieści we Lwowie, Pasaż lausm ana 9.
we Lwowie: w Galicyi z przesyłką:

kwartalnie 8 kor. kwartalnie 3 kor. 50 hal.
półrocznie 6 kor. Półrocznie 7 kor.
rocznie 12 kor. Rocznie 14 kor.

N u m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t a  g r a t i s
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rpYGODNIK ILLUSTROWANY rozpoczyna rok 45-ty 
swego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar­

ciu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 
znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do­
datkach pisma.

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika", rozpocznie­
my z Bokiem 1904 dwiema pracami oryginalnem i:

Józef W eyssenhoff
ofiarował „Tygodnikowi swoją najnowszą powieść oby­
czajową, współczesna p. t . :

SYN MARNOTRAWNY,
a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
ze względu na to, że autor „Podfilipskiego" i „Sprawy 
Dołęgi* w wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
w „SYNU MARNOTRAWNYM" karty z życia arysto­
kracji i plutokracyi w kraju i za granicą

Współcześnie z „Synem marnotrawnym" rozpo­
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelcikom naszym autora „Szarego wilka",

ADAMA ERECnOWIECilEGO
p < „ M  R  O  K “

na tle epoki Sobieskiego, dalej

Artura Gruszeckiego

„ S Ł O M I A N Y  O G I E Ń " ,
oparta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet.

Mamy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
nowe większe utwory

HENRYKA SIENKIEWICZA 
i BOLESŁAWA PRUSA.

Mając nadto zapewniony
WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 

WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH,

i że przykładem lat poprzednich, będzwmy umieszczali 
w naszem piśmie obok utworów celn® zych  autorów, 
zarazem prace młodszych, mało dotyjiczas znanych 
ogółowi pisarzów.

W tym celu ogłaszamy

KONKURS NA HUMORESKO
(200 do 300 wierszy drukuj.

Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
przeznaczamy, niezależnie od honoraryum autorskiego,

sume rubli 300.

Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu innych.

W dziale poezyi drukować będziemy między inuemi 
szereg utworów: K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jaoa 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli­
ma, L. Stafla, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy­
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim czytelnikom „Tygodnika"

bez żadnej dopłaty

13 T O M Ó W
POWIEŚCI H ENRYK A SIENKIEW ICZA

zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też i  nadał ofiarujemy czytelnikom  naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP" (8 to­
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI" (4 tomy).

N iezależnie od tego um yśliliśm y w rokn przy­
szłym  1904 dodać 

to © ®  ł a d n e j  
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA" co m ie­
siąc tom , czyli rocznie

1 2  tomów dzieł popularnych.
Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 16-ki, co stanowić będzie

w ciąga rokn 1904-go co najmniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2-T  O M O W Ą  
BIBLIOTEKĘ

„Tygodnika illustrow anego", na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny 1 ter atu ry, historyi, nauk społecznych, tadań
przyrodniczych i t. p.

Pragniem y, by „Tygodnik" stuł się przez to 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim  domn.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

„Wielkie legendy /ludzkości." 

„JKałżeństwo u różnych narodów 

„Życie artystyczne ludzkości."
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY­

CZNE ofiarujemy czytelnikom  REPRODUKCYZĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T Ą  K O L O R A M IO
na grubym w elin ie. 

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REP RO­
DU KCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany" będzie i nadal pismem, 
zapoznającem cgół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworów pendzla i dłóta m i­
strzów naszych i obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego" 
w roku 1908 otrzyma zatem bez podwyższenia do­
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 

NUMERÓW
„ i  1 G U I* NIK 4 ILLUSTROWANEGO"

bez żadnej dopłaty:
Potop (8 tomów) V  TOMÓW POWIEŚCI
P a n ' Wołodyjow- 

ski (4 tomy) SIENKIEWICZA

1 9  TOMÓW 
oraz DZIEŁ POPULARNYCH

(co miesiąc tom)
to jest (co miesiąc 2 temy) czyli ogółem

TOMÓW ROCZNIE -
Biblioteki powieści

nu

o / i 1Łf±\dzieł popularnych.
Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE

oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
książkowego 

ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

Redaktor: Dr. JÓZEF WOLFF. Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF.

I
Prenumeratę w ió ro w a  i całej Galicy?, z Bukowiną przyjmują:

i “ f l  L f l l i l  PU
Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

o r a z  - w s z i 37- s t ^ I e  K s i ę g a m i ©  i  K a n t o r y  p l s a m .
Warunki prenumaraty „Tygodnika illustrowansgo"

razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach
we Lwowi e :

Kwartalnie........................................ 6 kor. 80 bal.
Półrocznie...................................... 18 kor. 60 hal.
Rocznie............................................27 kor. 20 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza

w K r a k o w i e :
K w a r ta ln ie ...................................6 kor. — hal.
Półrocznie . . • • • 12 kor. — hal.
Rocznie..........................Y . . 24 kor. — hal.

w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:
Kwartalnie .   7 kor. 20 hal.
Półrocznie......................................14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal, t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 

9 bor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegły- h, — mogą nabywać nowi prenumerat mowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie. 
0 (5 ^  Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byćjiabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za temy 

bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego),

Z drukarni Wl. Łozińskiego, (pod zsrządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich.


